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O D D Z I A Ł Y : .

BAKANOMMCZB -  «i. Sio&owł 172 
BRASŁAW — ul. 3-gu Maja 64 
D C K SZTY  — ul Gen Beróeckiego 10 
DUNINÓW  IC7.E, — ul. Wileńska 1 

G Ł ĘB O K IE U  ul. Zżmcowa 80 
G R O  D N O  -  Plac Batorego 8 
KAd/iiŁk (O S Z Y R S K I — Z w ite k  Z iem iu  
LIDA — ul. Mejora Mackiewicza 63

N I E Ś W I E Ż  —  uf Ratuszow a 1
v ,'U u R Ó U E K  — ul. Mickiewicza 20 

N O W O  ŚW IĘCSANY -  ul. Wileńska 28 
P O ST A W Y  -  ul. Rynek 19 
STO L.PC E — u Piłsudskiego 
ST . ŚW iĘClA N y' —  ul Rynek 0 
3 W IR  — ul -go Maja 5 
iV li jfe jX A  POW1A OWA— ul Mickiewicza 24

PRENUMERATA miesieetna . odniesieniem 4o domn lut 2 przesyłka poutow- 4 zł. 
zagranicę 7 zł. Konro czekowe w P, K. 0. Nr 80259

W sprzedały detailcz.iej cent pjeoJyńczego n—ru 20 
Opłata pocztowa uto-czona ryczałtem.

Redakcja rękopisów nie.amówionycb n;e swiaca

gros.jr. CENA OOfcOLZhŃii Wiera* milimetrowy jednoszpaitowy na stroje 2—ei I 3- e  v ś7  
za tekstem 10 gr0Jzy. Kronika . klanowa lnb nadetme 40 gr. W światerznvrh
oraz z prowincji o J5_p.oc drożej. Ogłoszenia cyfrowe I tabel owe o 25 . r c - d r S

Notatki przedwyborcze.

Wczorajszy artykuł w rozumnym 
Dziennika Wileisnim  p. t. .niesły- 
cnany skandal* wart istotnie jest t?-

M\ p i e j ą c y  m i t  s a d u  n a d  K o w e r d a . Zebranie
Poilsldej Organizacji Zacno- 
wawwZ3; Pracy Państwowe

go“nagłów kT Autor ”iego" artykułu . W A RSZA W A  1 5 .» I PAT. D zi- rflźnym  ro z p ri wa przeciw KO B o - w « n e g o  przy rząd zie , ilsk łm , Rezultat sprawy Kowerdy wvwołał w dnia 13 b m w sali stnw t w A -  
pisze takie rewelacje „Dwunastka s ta j d n ia  15 cze wca o  g o d z . ry so ru  K o w erd zie  o sk a rż o n e m u  d o k o n a n e  w  dn 7 cz erw ca  na n P y” p . y y . °  . p0|Skicb r Warsż »;e odhvk/
— powiaaa— wymyśliła stworzenie sió- 1 0 e i ra n o  ro z p o cz ę ła  się  przed  o  z a b ó js tw o  f e in o m o cn e g o  p o sła  D w orcu  G łów nym  w JW arszaw ie. Pr*ygr <ib t nie. Powiemy wiecej: . z arhn ^ a m e
tiemki dl: rozbijarite ko unistów i Sąd em  O k ręg ow y m  w try b ie  J o -  Z. S . S, R . W o jk o  v .  a k r« d y to - wy osłupienie. Rozum,eiiśray, że S l f  dla c l n S S 7 % ™ ' l
< obneto K t f .  U cz  . .  siódemka nie P o c z ą U k  o b r a d . , « ł f  a o r o n n , * ^  | «  udziału sę 8oliS X , J . a , c h T « I » i > X T S ?
otr^ji J t  s =ł.zne| ilości głosó y / komplecie sądzącym zasiada ci pp. Paschalski, Andrejew,, Niedziel- sowych zasiada kilkuaziesięciu przed- dz’ów przysięgiycl- nU|może uniewinnić Naczelnej , Zarządu Warszawskiego p. Wła
więc wszystkie na n oadane j i sy jako pi zewoJn,czqcy wice-prezes Sądu ski i Ettinger. Urząd prokuratorski stawicieii prasy krajowej i zagranicz- zabójcy minisrra resyjskirgo, nie może dysta-r Glinka, który powitawszy przedsta-
pojaą na dwunast..ę. <-c onyaa okręgowego w Warszawie Gumiński powołał 16 tu świadków oskarżenia O godz. 10-tej min. 20. wśród go uwolnić od winy i kary. Lecz nie w c‘c,i pokiewnych ugrupowań i obecnycn 
. ’]esL, . 5 :)^ nieł y K my y’ oraz seJziowie tegoż sądu Kozakowski oraz biegłych lekarzy, obrona zaś naprężonej uwagi zgromadzonej na rozum emv także sadu ktńru gości’ ud ielił Słosu sekretarzowi Organiza-
kulu Dziennika tofcw każdym n ziu , S kawińak\ O-.karż. prokura nr Sądu wezw. ła 6 -ciu św iadków, jako wiad- sad 'ro rp iw  pnbl.cznośc:, „ o w a -  £ » I r ,  i !  t  c ' h‘ Tarnowskiemu. Prefege„t.
taki jest artykułu ego sens. A teraz Apelacyjnego Kazimierz Rudnicki. Jako kowie stanęli łakże obaj roozice oskar- cizono oskarżonego w otoczeniu stra- , ’j T • ’ nakreśliwszy szkic dziejów my.to konse. «ra-
prosimj czytelnika Polaka, czy obrońcy oskarżonego stanęli adwoka- żonego oraz siostra. Na ławacn pra- ży policyjnej. szkło, tntuzjasię i nerwowca,—a ner. tywnej w odrodzonej Polsce i powstania

pierwsze słowa oskarżanego wowyra „„,no byó każdemu, k , B  . L , . ,
dzi, którzy takie rzeczy wypisywać Po ostaleniu 
mogą. -  rych okazuje si<

Przyouśćmy na chwilę, że to co Kowerda urodził . . .  _______ ____
Dziennik pisze jest prawdą. rJku, niema zatem ukrnczonych Jat pytanie nrzewodniczucego, czy chce lał do n tie , wobec czeg > podbieg- raźny? Dlaczego obrona, jak wynika A Romer, red Grabowski mi,

Jeż eliby  n apraw dę  p o w sta ła  w 2 0  -Ul P rz e * o d i * :z ą c y  o o cz y ta ł wn o -  u d zielić ja k ich ś  w yjaśnień w so raw ie  Jem  ja k ie ś  10  kro k ów  i g d y  strza ły  ze  sp raw ozd ań , n ie  v 'y stąp iła  naw et z wieyski, inż. 3, Kwinto A Uzatóskf inż
W iln ie  Hsta, k tó re j jed yńepi adam em  aCk p ro k u ra to ra  w p tze -,m io cie  p o s ta -  s a m y g r  faktu  z: bOjs.wa^ U u  d ) t i .3 -  W o jk o w a  u s i a ł ; , z a ł.z y m a łe m  się  i w n iosk iem  o  u ch y leń ,e  d o raźn e g o  B. P-ettoski, S. W i e i o w & '  \ wień- in-
b y ło 4 y ,— iak  ja k  to  p isze  D zien n ik-  ™ en,,a  1 j r y s a  *< ow erav przed sąaern  tyw ow  je g o . o sk a rż o n y  o św iad czy ł: p o d n .o srem  rę ce  w g ó rę . W o jk o w a  p 0 5 łę p o w an la? . .  nycb, poczem ks. aa udŁi„ ił  Vyjaśn efi
ode łganie łtfsów  o d  k u m u .n stó w  i ° ^ c ia y m  i ukaraniai gc za zab ó jstw  a „ O a y  wy. z e a ł; rr, na p ero n , u jrz ą - zab iłem  za :to wszystKO , c o  u czyn ili *  ™  _ Na zebraniu reprezentowali: Prawice

rtrłaSanto tp«n 7*'i7 ”t**no kirti’ z art- 453 k- k. w trybie doraźnym, łem Wojkowa z jakąś inną nieznaną bolszewicy w Rosji", 
oouawanie icn jci ntJ  ̂ sR.ęn, N& pytanje przewodniczącegu, czy mi usobą. Wówczas wyjąłem rewol-

* "  ‘ I  ■  ' ' Woj

Kowerda działał niezgodnie z in- Naro7 ow“ ”  ^  , p ' " 111
- t o  oczywiście nie należy takiemu , Py,a,,,c P ^ -u u n tcząctg u , D -nt osooą. wówczas wyjąiem rewę.- teresem państwa polskiego. Wiemy o Uanaóski. Wołyń^k Klut 2 io w a w c z l-
procederow pr tszkadzać., lecz skarżon y  przyznaje s.ę do winy, os- wer , strzeliłem do ‘Wojkowa. Woj- łem. Wyznała to cg}a m igracja r0 - hr. Stams.aw Cztcki i h.-. Aleksami Ledó-
przeciwnie w interesie każdego Pola- ' i o r y s  K o w e r d a  i je ^ O  O jc ie c . Syjska. Wj^znał on sam. Lecz na mi- chowskl* Stron- Chr -̂Nar. — p. Adam Pia-
kt Dylobj kombinacji tej cbpcm óaz Z zczn ń obojga rodziców -ojca i pracować przyczyniając się do utrzy- bolszewickiej był oficerem w armji łość Boską, “Bapiński i Wierz rkie- secKI* z lw Mysl iV-ocaiotwowa — p. r ow-
Aulor artykułu .rewelacyjnego- w matki wynika, iż Kowerda był wycho- mania rodziny. Ojciec oskarżonego sowieckiej. Do Poiski ojciec zabójcy wjC:- i iArvch aV mi«7r- •, rJU“d Piłsudski, M. o . w. — dr. Jan Mo-
Dziennika zasługiwał by wtedy n a25 wany w atmosferze religijnej i mieszkał przed wojną z rodziną \fr przedostał się w sposób nielegalny w ‘ . . y . na w0 CzyńsLit wśród ooecrjch byli między in-
batów wymierzonych bez kob.erca. wyróżniał się szczególną Wiinie, skąd ewakuowano go do toku 1921 i wraz z Sawinnowem wy- bv' 3 e ( y a działali n.ezgodnit nymi: ks. »s. pra.aci OkRo Kutak i Popław-

Od batów takich mógłby się au« wrażliwością na wypadki rozgrywają- Moskwy, Z pochodzenia jest włością- dawał pismo „Krestjanskaja Ruś*. Z z ‘Oieresem państwa polskiego. W r. Bk|* lnm- J - Wieiowieysk,p. A. Chrząszczew-
tor artykułu tylko wykręcić w sposób cc się w Kosji bolszewickitj, przy- ninem. W roku 1917 walczył z Kie- przekonań ojciec Kowerdy jest anty- 1867 dnia 6 czerwca Berezowski skl* hr- KrasiCkK P -M- T°rski, inż. s. Kwin-
ntezbyt dla swej osoby przyjemny, czem oa wczesnych lał bo juz od i 4 reńskim przeciwko bo'szewikom. W bolszewikiem. Siebie oraz rodzinę u* strzelał ao cesarza Aleksandra. Cesarz *  p" Jl evicz’ p s &awrońskl, p . a
Oto musiałby Drzedstawić dokumenty roku życia będąc w szkole musiał roku 1920 w czasie wojny polsko- waża za białoruską. AlpV«anH*r n u r  "• Breza, dp Henrykowa Morawscy, rea. h.
udowadniające -:ż nie zaws.e w i e '  - '  D„ „  . . . . .  , JAJ M n «  A ieksande.il był w zupemte .nny Olszewski, inż. Ooraki i „ieiu im.ych.
co czyni*, że z natury posiada język zy^Pyl s it  z e ż ila 1 3. ś w ia d k ó w  z lA łllna. sposób potrzebny Francji, aniżeli p. Zebranie przecią^nę,o się do późnej
za długi a orjpntacjij za krótką. Z kolei przed sądem przev'inął się nego. niemniej też zamkniętego w zało się, iż Kowerda początkowo Wojkow Polsce. Ces Aleksander noc7-

Niestety jednak, tak dobrze nie jest. szereg świadków z grona pauczycief sobie. uczęszczał do szkoły białoruskiej, mógt uczynić to, co uczyniła Rusja w n n B f B a B B H n B
Rewelacje Dziennika tak inteligentnie skiegu gi.ntia^jum, do którego uczę- Świadek dr. Pawlukiewicz, redaktor późnej jednak pc wytworzeniu isię r. 1916, t. j. uratować Francie w woi-
wypowteoziane, są tylko dowodem szczał oskarżony i jego kolegów, czasopisma .Białoruskie SKavo*, z e -  wokół jego osoby nieprzycnylnej die z K ieracpm- \T'rEc , fip n n „ , . rf S e B Ł ^ w  I
tej psychopatologii naszego oattyj- Między innemi dyrektor gimnazjum znał, iż oskarżony pracował u niego atmosfery zmuszony był przenieść się ' . . * po“ ^° • At*
nicl^a, która posuwa ludz, do dz.a- rosyiskiego Bielawski zeznał, iż o- od trzech iat, jako korektor. Ucho do gimnazjum rosyjskiego. Wieprzy- 3  4 !iauura 11 w tołowie w. Q d d O w led ź  n a  n o fe  so w ie ck o
łania nawet m korzyść bolszewikom, skarżony od jakiegoś czasu przestał dził za bardzo zdolnego Tłumaczył chylność ta powstała na tym tle, że * lA o|J całkiem inny, aniżeli muże x ą '
byle nie dopuścić ludzi bezpartyj- się uczyć, co było zagadką dla ciała z języków innych na białoruski całe Kowerda wypowiedział się katego- być ocena osoby tego podpalacza P  premjer przyjął we wiórek ay- 
nych do zwyci*Btwa. Istotnie nal*żv pedagogicznego, wyróżniał się bo- artykuły, pisując łrekiedy zupełnie rycznie przeciwko grupie rrwodzieży trupów dziewczęcych 1 awansowanego rektora departamentu poiitycznegomi­
tu zauważyć, żc agenci wszystnica wiem wysokiemi zdolnościami, pozo- samodzielnie. Szczególnie powierzone gimnezjun białoruskiego, sprzyjającej nŁ zast- DŁ- mied: tmarudowel - ani- nis4erslwa S3raw z“g«^n czrtych p. Ar-
partyjnych Komitetów działających w stawiając po sobie jak najmilsze i mu było robienie wyciągów z prasy kierunkowi komunistycznemu. Koie .. , *; . ę , '  s ciszewskitgu.
mieście przedewszystkien rzucają się najlepsze, wrażenie. Kowerda był rosyjskiej, ę.mg.anckiej, dotyczących dzy Kowerdy między innemi Zacha- *acll aestru.ccji. A ednak Berez wski ^  j ag S!ę dowiadujtmy, rząd oopo-
do zrj wania atiszy Bezpartyjnego chłopcem zamknięiym w sobie, nie terroru bolszewickiego w Rosji, Ko- ronow i lwenko określili czyn Kower- Był skazany ty.ko na deportację. Wstyd wie na ostatnią notę sowiecką. Odpo-
Komnetu Jest to objaw solidarne sci dzielącym stę swemi przeżyciami we- wetda, szczególnie interesował s »  dy jakc wcielenie jtgo  przeżyć. IV nas pali przy zestawieniu tych naz- wiedź nas ąpi prawdopodobnie po
w szystkich wogóie p-rtyj przeciw pier- wnętrznemi z otoczeniem. Skłi nny był wydarzeniami rozegrywającemi się na oczach najbliższych przyjaciół Ko- WJSk: Bagiński, Wieczorkiewicz Bere- Przyifźazl= P- mimstra Zalewski: :go,
wszej uczciwej prób.e skontiuowama do ekspansywnych odruchów. Koleazy terenie Rosji, żywo reagując na re- werda uchodził za ldeausię. zowski K. weic ~ ’ mmm
wyborow na apartyjnej podstawie oskarżonego tównież cfiaraktery/OA-ali gime iarn panujący. , ’ E k ^ h U n i a C l f l i  7 U/1n i c  ^  'r  .
Wszyscy wysilają się, by przekonać go jako kolegę sympatycznego^zdul-jg Z dalszych zeznań świadków oka- yrażaliśmy tu uznanie rządowi J  ’ r
pubkcztiość, że Komitet Bezpartyjny S t a n  o s v „h icz n v  K 0 W 3 ra v  —  U ^ D raw ieclliw ia  i e e c  C2vn *?  kurtUazK za« z P& zabójst- W £ C k  e g O ,
to tacy sami partyjmcy, jak }nni. Dla ^  ^  ^  n  v wic* Lecz IO nasze uznanie się kończy,
każdego uczciwego W ilnianina osz- Z kolei biegły prof. dr. Grzywo- więc, że pierwszy strzał był tylko po- znania biegły town:eż orzekł, iż oskar- „„„„„h,., ,__ _ .  ,
czerstwo to jest H ko oszczerstwem. Dąbrowski po scnarakttryzowaniu wierzenowny, a nie śmiertelny, a po żony na skutek warunków materjal gdy przychodzi sąd i

PaR YŻ  15-Vl PAT. Wczoraj o 
skazuje godz 8-ej rano na cmeatarzu M mt-

Dwść spojrzeć na naszą łistę, by wi- -strzałów danych przez Koweraę do tym strzale na skutek specjalnej po- nych i niedawno odbytej ciężkiej cho- ^z c -(0> działające w całkowitej ^Iarl® L nyła się. ekstiumacja zwłok 
dzieć kolosalną różnicę pomiędzy jej posła Wojkowa wydaje opinję, iż zycj: przyjętej przez posła Wojkowa roby—-szkarlatyny—mógł się znajdo- zgodzie z włastiem sumieniLm, r °Chł '  ohomosci ambasado-
konstrukcją, a dposobem ułożenia list pierwszy strzał w lewe płuco był mógł nastąpić irugi strzał śmiertelny, wać w słanie psychicznym, który do skazuje człowieka, o którym ^2 °^ ' ljzr'ych Prẑ d*
partyjnych. śmiertelny, drugi z .s  puw.erzchowny. biegły orzeka u eweniualność ta jest pewnego stopn.a tłumaczyłby jego W3zyscy kł0r 0 zna)j wyraża]- się 5 lj|

. . , * Na zaoytame obrony, czy jednak me wykluczona. Z materiału dostarczone- czyn. , , . . . , i c n .r o  otwartiu grobu zna-
-Taksan. jest z tą sioaemką. Nikt kluJ ond jest iima ewentualność, a go na przewodzie sądowy m pu u  zt- ' pochlebnie, który brom s.ę z god lez.ono w mm pokrytą wl*sam; czasz-
sztucznie nie fabrykował i tutaj J > & »- 't j rjfi

Dziennik, jak zwykle zresztą, pisze
ncśdą i powołuje się na sentymtn- kf“ 1 piszczele, Reszta ciała i trumna 
taine powieści Ktasnowa, jako na ca|k°wicie sp.oszkowane. 1 Jedynie<rW imię waiki z ohyaą Dolszewizmu, dla Której nikt nit nie robi». ___  ___ ____ _______

nieprawdę. Powstała ona sam aipow - T l“,v̂  “ “ przybita w dniu pogrzebu ao trumnv ‘
stała jako naturalny objaw reakcji Po wznowieniu rozprawy przewo- był świadkiem a Które dobrze jeszcze kłopotu, a którą traktuje jako druga sw0Je uniewinnienie, len, kto widział tablica mosiężna świadczyła, że są to 
robotników na szerzącą Się w tycn anicząey udzielił głosu oskarżonemu, z czasów dzieciństwa Damięta. W r. swoją ojczyznę. Z przekonania nie czrezwyczajki, ten w naszem przeko- prochy Słowackiego zmarłego dnir
sferach zaciekłość partyjną. Partyjni- który zrożył następujące oświadczenie: 1919 w drodzt powrotnej do Polaki jest monarchistą lecz demokratą lecz nanu jest moralnie usprawiedliwiony 3 kwietnia 1840 roku. Papillaur nro-
ctwo w świecie robotniczym stało się (zaczynając ud słów): Chciałbym Wy- doznawał tównież krzywd od vładz woli jakiekolwiek rządy w Rosji bylt jeślj p0vtanawia reszte zvcia u r ć  na fesor SZK0,y antropołcgic«ue} prze­
tak sanie niepopularne, jak gdzu sokiemu Sąclow, złożyć wyjaśnienie bolszcwickicn. Oskarżjny stwierdza, nic rząciy komun,styczne wvw{JL„.|, _pmcł i  , L  u siąpił z poiecenia Krakowskie! Aka-
indziej. Żfśmy się z tą listą związali w jak sposób dcszeałrm ao tego, że w Wilnie zna>azl się w otoczeniu Wojkowa zamorcmwał nie jako y ' Ł  ̂ . ™ 5 - r-a noiszewikacn. aemj i u lljjejętno ĉi do antropoloi''’'z- 
związk.iem techniczrym? Żvdzi zawarli że tydzień temu dokonałem zamachu komunizującem, tern bardziej odczuł posła sowieckiego w Polsce, ale jako polc.ue uniev'inniają of,cerów, pomiarów czaszki wieczcza

-  • * *   1- i _  — --------1 - 1- _ ł -------------1 !  łv/ — '       - z ---   Ł --------------- 1------1   - 11  -  I^ A m łn lo r m K  A f - ł f i łM t a  V fA P 7M  T o K łl  i 1/rti Trt /  l r t M ,’ . L  .1   _ •

p o t r a f i ł a ^aki związek zawrzeć, aby uczni:m szkoły w Samarze, uzzę- ki Kranow a t artykuły Arcybaszewa, ksiąźza Arc,baszewa p. t.: „Zapiski , ’ żonp wraz ze malezionemi w gro-łie
się przeciwstawić solidarności spo- szczałem wówczas do drugitj klasy, zrodził się w nim zamiar walki z boi- pisatieia". Kowerda debilnie zaznacza, ^ooiet, piucic na wszystkie ieSztkami zwłok d j  podwójne- yn-
łcczeństwa żydowskiego. Oto co iry- Pewnego dmą gdy wychodziłem wraz szewizmem. że z zamiarem uczynienia czegoś, świętości narodu,— to więcej niż ude- kowej i hebanowej trumn
tuje najmoci *ej Dziennik Wueński z kolegami ze sokoły, dyrektor uprz»- ^  roku ubiegłym zamierzał ny- coby świadczyło o podjęciu walKi 2 rżenie w twarz. To usprawiedliwia Przed zamknięciem trumn odczy. 

Dziennik aosiaaa tylko papierowego nas> ażebyśmy nie sżii pewnemi jechać dt Rcsji w jpasób niełegatm. jego strc .y  z bolszewizmem n o s i ł  zabójstwo więcej a n iż e li  otrzymany ta‘ modlitwę ks. Biemasż jeden z

tran DOS ZwierzvńskiCPO ośw iadcza, że P o w r o t u ,  Kiury uutz icm  na sam ym  rama u wyjazu icgam y uu ouw jciuw . u.a jaw egus czynu w tym czasie, — , .. .  „  orzyraim SZianaarera 0  barw ach poi-
ie Iist\ bior? liadzeżydowskie*. sobie- w  r- l y l 7  bi łem naocznym Odmówione mu prawa wyjazdu 1 .tiedy wszyscy inni nic me r o -  antieb życie jednego pokolen.a. skich, wstawiono ao automob..cwegQ 

Tymczasem jeśh na kog 3paść mo- świa Kiem chaosu 1 aktów teroru. wo vczas postanowił na znak protestu oili w celu zniweczenia bolszewizrau. Rt ąd poiski składając wyrazy kon- karawanu I odw*eziono dt polskiegr 
źt tego rodzaju oskarżenie, to tylko N asępnie oskarżony maluje^ ^od zabić W ojkc wa. Żałuje, żfc ztco.ł to dołencj. działał w imię polityki pel- ^cścioia doi wezwaniem W niebo-
na odóz ,eprezeniow£ v przez DzDn  sadem rozmaite akty teroru, których w PoIscl, ktortj mechc.al sprawić Btóej, w imiP polskfe, racji sta(łU ws.ąpienu Po skcnczon-tj rrszy św.
nik, obóz dawne Rady Miejskiej. Prze- W Y R O K ,  Lecz Sąd polski nie -owinien znać sześć hMyrr
ni*klerownUry^naszTg^sarn*rządu rjW" WARSZAWA 15.VI, (PAT). Prokurator ty swej mov ie S ta n ą ł  na stanowisku, Że Zk polskiej racji stanu. Na straży intere- ambas idzie «ąo sklej wyruszy,: olor^y-
dzili tam przy cicherr i głośnem bOjstwo posła Wojkowa rozpatrywać należy jako czyn jednostki, za którym nie Stoi źad- sów politycznych państwa stoi M. S. mi pochód 7,łożony z kilkutysięczne-
wspólnictwie 1 współdziałaniu z ży- n a  O r g a n iz a c ja . 2!agr., stoi M. S. Wewn., stoi proku- So łumu. Trumnę złożom w iarzą-
d.m i. Nie wiemy czy to źlt, czy N a s tę p n ie  przemawiało 4.ch obrońców oskarżonego. ratura państwowa wreszcie, lecz nie ^ ^ ^ ' ^ ' " ^ p s w i e c k a o l i c y ^ ^ ^
ac jm e,— lecz że tak b>ło, to *fst Narady trybunału trwały od godz. 1 1 ,4 0  w nocy do 1 2  m. 3 0 . sąd. Sąd zna tylko przestępstwo,
ak :m Sąd aorażny ogłosił wyrok, mocą którego Borys Kowerda skazany został na bezter- przestępcę i stan psychiczny prze- « ,.?  cz; yłwan1?  v!,yro!c Kowerdzie-

2 wrócić należ uwagę na afisze mjnowe ciężkie więzienie z pozbawieniem praw. Jednocześnie sąd postanow:ł zwrócić się stępcy. Sąd nie powinien mvśleć co 'o  leS ' * r . z,ei. za2 rt one 
1 $ '  nLT, do Prezydent^ Rzec y o sroliu) i  prośby o Ł1mlanS tej nary na 15 lat winienia. o j , .  , y,oku ^ y - 1  p. c MZCIi„ S S S  Z T -
pięknie opracowane stylistyczuic. Lecz 11 1 — — — — i Cz ten wyrok przysporzy korespon- wiemy przecież o tem dohr/p win
są i odezwy wyłączn,, polskie. Na I T  * ę , f y  dencję wyu/ialu V schoouicgo M S- _ i. • , ’
tych widzimy tylko jakieś obrazki i 1 f i r  • 1 1 1 0 1 7 0 1 1 1 ©  O U C C r O  P O l S R l C ^ O 1 Z. czy nie przysporzy. Są karty w , . , jednak te nożlj-

wrysiuLp :,atkow%ô .a'.f?/hki°to *Z  M ińska d o n o sz ą : P o ru cz n ik  Jan ik , o fice r 3 -e j  b ry g ad y  IC O  P., ^torj)g»is|ek na które âtrzy > z m0> J  dziśy’ t0ĥ ™yy zur°zyi;i(!c
k tó r y . ia k  p r z e d  n ie d a w n y m  c z a s e m , z b łą d z iw s z y  w  t e -  X ,  w . #  ch2 ?  : *  wt o

Wnra. Muszą spekulować na ft.asy r e r Ie  d o s t l ł  Się W r ę c e  b o ls z e w ik ó w  i b y ł O d esłan y  d o  M iń s k a  ZO- kladam, ze wstrętem. ru’ w
° \ ':k lp o w ? i c M r t t ^ s% yikoW,j S ,  s ta ł  p o s ta w io n y  p r z e d  ta m te js z y m  s ą d e m . Pan Wieizbicki 3“' J  ̂  ̂  ̂ Przysięgi sa

«  W « H u g  Ó S tąh d ch  Panu h  Rzaczypospolife, "i ^  ^  za

_________  s  x „ jak c onoszą kralnej złożony został honoi państwa.

W e d ł u g  o s t a t n i c h  w i a d o m o ś c i  s ą d  w y d a ł  w y r o k ,  s k a z u j ą c y  p o -  l ^ £ ! , wianekJ ! a zwraca swe oczy d0 pana p.ezyoen-
uia owej jjkjiki tiuLWE giuouw, icez. ^  f / • x i ;  n r  i x ł  Wojkowa. Winszujemy panu ta Rzeczypospolitej i prosi abv za-
napewnotjłkozapomocą tych polskich r i l C Z n i k a  l iH i  f a  f l a  k a r ę  Ś m iC F C i  p r z e z  r O Z S i r z e l a n ł r .  W y r e k  z o s t a ł  posłowi endeckiemu czu I-;o  strea, mienił Borysowi K( werdzir Rosjani-

w y k o n a n y .  ( ieKawe k 0 zl0*y wieniec na trumnę jicw., synowi naszych ciemiężycieli i

P o t w i e r d z e n i a  t e j  w J a d o m o ś c i  z e  s f e r  u r z ę d o w y c h  o o t y c h c z a s  nanwm- rosyj
przez zbl ó,w S0W‘e- kiC-h nieuma. w skiego karę 15 letniego więzienia n *

n i e  O t r z y m s  I i s m y .  tej samej chwili, gdy za krzywdę W Ol. karę Izejszą Cai.

afiszów. Af.
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CZERWONA KOSZULA WOIKOWA. © z b u r z c  ie  ®  M o M e .

Zabity przez Kowerdę poseł So* inny umiar drażnić swych kolegów " r r  •
wierki Wojkow, zajmował wybitnt 1 często świadomie prowokował eks» s r o c k i  m ó w i 0  tC 3tastr01l&  reW OlUCjl
miejsce w plejadzie działaczy bolsze- cesy i buray, BERLIN , 15. VI. P at M oskiew ski korespondent „Lrer fag*
wickich w okresie rewolucji paździer- Pamiętam, był rewolucyjny rok donosi, ze w kolach so w ie ck lcn  w o b e c  panującego w M oskwie
nikowej Biografja jednak tego, z krwi 1905. Wypadki polityczne objęły rów- w zburzenia ooaw iają się nowych wykroczeń. Utrzymuje s ę u p o r- 
i kości od najwcześniejszych lat boi- nież i gimnazjum. Dyscyplina rozluz- czywle pogłoska, że grupa Stalina zw róciła się do T rockiego
szewika, człowieka wyzutego całko- niła się ogromnie i przez czas dłuż- z P opozycją porozum ienia między opozycją a  centralnym  zarzą
wicie z wszelkiego poczucia .m ral- szy dyrekcja nie mogła przywrócić dera partji Komunistycznej. TrocKi odrzucił tę p r o p o z y c ję , ośw iad-
ności, pokryta jest tajemnicą. Teraz aawnego rygoru. W tej właśnie aimo cza jąc, te  nie c h c e  brać na żlebie o d p ow ied zialn ości za katastrofę,
dopiero gdy strzał Kowerdy przy- sferze W^ikowowi oprawiało naj- jaka grozi rew olucji o raz , ie  p o ro zu m ien ie  byłoby m ożliw e ty lko 
pomniał znowu światu n a z w i S K O  #oj- większą przyjemność ukazywać się na na podstaw ie z u p ełn ie  n o w e g o  i jasnego ok resiefiia  program u  
kowa, tu i owdzie znaaźć można cie- uiicacn Jałty w rozpiętym płaszczu akcji.
kawę i wysoce charakterystyczne gimnazjalnyntjz pod którego wyłaziła W o t * 0 $ Z if łO W  S T v k t l 1 C SSSR d O  W O jl i y
szczegóły dotyczący osoby człowieka, specjalnie uszyta przez niego czerwo- Dr-n , P , _ , '  - J  . . . , ,  .
którego nazwisko przejdz!e do histo- na itoszuiaT fa  czerwona koszula no- BERLIN, 15—VI. _ rt. O il-Ex}łress donosi z Mas rw\ K imisarz woj- 
rji jako jednego z katów zamordowa- szona prowokacyjnie wywuływała Fkow'’ Wffroszyłow wygłosił w Moskwie w kluoie komun.styczrcytn mo- 
nej w j-katerynburgu rodziny carskiej. rzecz naiuralna u władz szkolnych w#l' <tóra w tutejszych kołach wywarła niezwykle silne wrażenie. Oświad-

Przed o)9borami do M  Miejskie
O c h ro n a  lo k a ló w  k u  m isy j w y- przewodniczącemu komisji, k̂ r y

b o r n y c h  * rzuca i£ 00 U™Vca się uwagę wyborców, by nie uirua-
Podczas głosowania w dniu 10 niajj pracy urzędnikom w komisji 

b. m. ioKale powodowych komisyj oraz by , kartkach wyborczych j 
wyto-czycn bęaą cirhraniane przez kopertach i  numerach nic robui acj- 
policję, Ltóra czuwać będzie nad u* aych znaków, gdyż takie kartki óęda 
trzymaniem porządku i niedupusxcza- unieważnione.
niem do ewentualnych zanueszek bo- _  , , .  „ . . .»„,łnu/Bkirk
tćwek gorętszych komi.etow. Ułatw: Związki Ust w ś .ó o  t V ? ° * śklcb 
to pracę urzędnikom komisyj i wpły- ’ Kom itetów  wybór* 
nie na sprawność saruego procesu W śróa żydowskich Kom,(« *> 
składania głosów, (c). wyborczych zostały utworzone nastę.

pujące związki list:P o u cz e n ie  a la  w y l-  :  6w . — B ,ok:  ■ ;j„„l3,ycz„o.demokralyany
Oiówny ko ntet wyoorczy wydał H t zw „żydowska nsia narodo-

oskarża Anaiie o zereamzo- 0 Jpzwi: |udno* cl« ™ * lórel °b ?k  wa“ (lista Nr. 8) zawarł związek 2
..    . 4 ,a   _______   , oskarża Angbę o zorgQnizo wyszczególnienia adresów obwolo* i;«}? 7horcza zwia-ku c o b i e t  żydow-

emigracji rosyjskiej .W ozrożdienje* nte mówiono o tera na posiedzeniach Wa,,ie zamacnu na posła \Xojkowa o»az o cały szerrg kotitrrewolucyjaych Wycn Komisyj wyborczych podane SK;cj1 (ijsła w 31
czyńmy obszerne wspomnienia kole- rady pedagogicznej. Dyrektor gimnaz- łktćw terorystycznych i sabota/owych na obsza e R o s ji .  Rząd sowiecki Są wskazówki jak należy postępować " , _ itet Wyborcżv socjalistyczne-
g ’ srkoinego Wojkowa, p. Lwowa jum jedynie na skuiek wstawiennictwa n!( jaszcze wszystkich dokumentów o działamusci agentów an- przy głosowaniu. go Bundu* (lista Nr. 4) zawarł
W jimujemy s ta m tą d  najD ardziej inie- kilku p ro fe s o ró w  z a n ie c h a ł z a m ia ru  g fc ls k id * . . . vr/" ‘------- ~*ł----- •>
resujące ustępy: wvdalema Wojkowa. Upomniano kii- WoroszyłoW zwrócił się następnie przeciwko optymizmowi pewnych

.W  Ciągu lat szkolnych byłem z kakrotnie Wojkowa żądając ab\ pr.e- kót komunistycznych co do mc żnoś-i zażegnania grożącego niebezpie-
V.'c?co\\em— pisze p. Lwów— racz: j stał nosić ową a r  goną t;os/u-ę. ^ e u 5tv c wojny, i wyraził przekonanie, żo wojna zostanie Rosji narzuc-ooa.
w sto&unkacn przyjaznych. Łączyła Wojkow upomnienia tego nie uslu- Nie-należy tęż oczekiwać osłabienia wrogiego wobec Sowietów nastroju
mnie jak i innych kilku kolegów tia- chał i spacerował 'w daiszvm ciągu, R«ącf Sov'iE ó- ' zjaw ał sobie z tego sprawę już przedtem
sza * polityczna jednomyślność* jeżeli W końcu toku szkolreg" kosojla ta próbował jednak w ostatnich latach lawirować, aby uzyskać czas do ze-
można mówić w ten sposób o 17 to jednak przyczynia s ę do wydalenia bran*a s -̂
letnich młodzieńcach. W latach tych go z gimnazjum. Powodem było aro- Nowe ofiary G P ,  U.
cała młodzież podobnie jak szczenię- gantkie zachowanie się wobec d y r e K -

iftyczne S S c y t n o ś c ^ Z n a l i ś m y  do- g iu m all m. * *  ficerow i czerw onej floty .U p ik o w o w i, o s  .'żone.uU o  to, że zbie-
sku(ia'e K om unistyczny _M mitest W ojkow  maturę składał już ko ek s- 0  *loCie so w ‘ecklcl : 1 PrzcsyłaJ ^

MOSKWA, J 5 —Vi. Pat, W Leningradzie rozpoczął się proces prze-

Wyborca zgaszą się do właści- zwjązek lis z komitetem wyboiczym 
wej korair ^bwc* owe. z dokumt1 - gjonistyczno-socjalistycznej Par ' •Po­
tami stwierozającemi toisam ość |ego a,ej.c on<«— prawicy (li.ta Nr 6), przy. 
osoby, wymienia swoje nazwisko 1 C rr.m obie te j isty w związek
numer na liście wyborców (Który u- z , ist„ jloku  |ewicy SOcjaiistyczaej 
widoczniony |ec. ia orzygotowanych /,jsta Nr_ i5)f w skład >uórego jak 

o przejrzenia listach w odnośnych wtecUjnip wchodzą lewicowi socjaliśc. 
komisjacn obwodowych), Następnie p0l ĉy iytJowscv 1 b aW uscy. (r). 
wyborca zakleja w kopercie numer 
listy na którą głosuje I daje v kopertę _____________ n a d e c l a n e

Marksa i Program Etfurcki Kautskie- ternista, Egzamin ten złciy ł 'świetnie. anS'elskie centra szpiegoy^kie^ . . .
a0 . Takim esdekem by 1 ,^ -w n o  Takim był W o j^  v...  ̂ Na Kaukazie aresztowano 38 esób pod zarzutem uprawiania agitacji
fa' jak i Wo.kow. Większość kolegów —  r i  ^ nllJ M ___________________________________________________
jednakże Wojkowa ńfe lubiła. Miał p 0s . W o jk o w  b r a ł  U d z ia ł w

m Dr. |ózef Liebes^nd
Czy już probow&liście ^  MARJENBAD — dom  H u tigarją

• ......... n— — — 1
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w

on o b rz y d ły , przekorny cbarakter l amurC;o w a n iu  c a r a  N ik u fa ja . Z n a c z e n ie  wizyty floty W .B r y ta n ji  w G d y n i
m f^ S z e g ó t e k  ' i  S o  r S &  Z książki gen. Dieterichsa wiado- , ODAŃSK, 15 VI. PAT. |  zwia ku z wizytą angielskiej eskadry 
w&ł na esztę swego otoczenia gdy me jest, zs aresztowanj piśtjz rz^d Gdyni otrzymała „Danziger Ztg" następujący telegram londyńskiego ko- 
zaczynał coś mówić swym p;sks ^ym adm. Kołczaka komisarz Sakowicz respondenta: W kołach marynarki angielskiej twierdzą, żc przyjazc eska- 
głosem, Trzeba dodać, że ^o-jków łożył zeznanie, że w noc> z 25 na dry angielskiej do Gdyni ma charaKter jedynie ćwiczenia morskiego.
był cał^owic-u niemuzykalny. . ■■ 2  kwie iia 1918 1 w Jekćteryr ui u wbrew temu twierdzeniu itnaiodajne koła dyplomatyczne przypisują tej 
muzyki lub ślicznej przyrody Kiytru na posiedzeniu komisarzy luaowych , , . . . .  . ^  . * . . J \ A
biło  mu obce. Pudczc s K iedy my, je- j , alu, w k . : . cm wzięli udział kum - P °dróży v ,ęlkie Koła te uważają wspomnianą podtóz za wyrai-
go koledzy zachwycaliśmy się otacza- Sarze E;?łoborodow, O >łoszczekin, ną wskazówką pod adresem rządu sowieckiego, stwierdzającą fakt 
jącem pięf.tnem przyrody, słuthaliśmy Safarow, Tupietuł i Wojkow, zapaała zbliżenia się Polski do Anglji i zapowiedź, że Polska w razie niespro- 
z zachwytem pienia słowików, ej*, lecyzja zatrzymać Cara w Jekateryn- wokowanego przez się ataku na nią, liczyć może na daleko idące popar- 
kow w cyniczny! i brutalny sposób butgu Na porządku dziennym sta- cie Anelii
szydził z nas Ta cecha jego charak- Bęła kwesija zorganizowani? fikcyjnej 1 , . . . , , . .
te n  była najbattziej odkażająca. Dla ka JŁh.>fy koicjowej, któraby j.z -sz - W ,zyta a«&'c5skich łodzi podwodnych w Gdyui ma przypomnieć, żfc
Wojkowa nie było nic świętego, nie kodziła dalszej podróży Mikołaja II-ego wprawdzie Francja w myśl przyrzeczeń danych Niemcom w z w u z k u  z  

uznawał on nic :o wychodźco Doza wywożonego w owym czasie z To- traktatem locarneńskim nie ma prawa przemarszu Rswych wojsk przez 
ciasne ramki maie jilizmu i «hęi'iie boiska w kierunku tajemniczego prze- terytorjum niemieckie, lecz w zamian za to sto1' otworem droga morska,

211 i 312 swe| ksiątki o p a tr z y ć  b ę ^ ie  m o*„a PoIsk,  w mal=r|aly wolanna I poaLki
gów, Z drugiej jeanak strony Wojkow gen. Dieterichs oiwiaocza, te  WojKOw ’e-
był uczniem barozo zdolnym. Być był g* -wnym organizatorem morder- Propozycje StrCSCITiana W Spr?W*e fô tytikacy\.
może te jego zdolności, zwłaszcza w stwa Cara. • ^ C. P T, .  h -  . ..  t , . -  c . , • . 1 f  ,
dziedzinie nauk historyczno-ekono- W książce sędziego śledczego do GEPu VĄl, 15 VI. PAT. Szwajca ska agencja ^legrał :zna. Jak sły- 
m.cznyćfi, duze oczytanie, doskonała Spr. szczeg. wcvi Sokołowa, która to chf*  J  czasie wczorajszego spotkana ministrów .oraw zagranicznych 
pamięć zjednały ruu uznanie n:eKtó> książka stanowi dotychczas nieobało- ^ riand ""'SUpi ? żą'aniem, by kontrolę nad dtku-ianem ;burzenicm for- 
rvch profesorów i nielicznego grona 1y przez nikogo szcz-gółow  ouis kW gSyi na " *choc;nej granicy R eszy przeprowadzili przedstawiciele mo- 
koltgów • mnrdemwa icdzim '•esarskiej, .,1 carstw «Prezentov anych w Konferencji Ambasadorów. W aonowfeaż' n?

Dom nującą cechą psychiki W oj- podstawie danych używanych pod- tu "Świadczył minister StrcScmann, że jakKolwie* wyraz nieufności wobec 
kowa był «sceptycyzm» i «materja* czas śledztwa zarządzonego przez w â£*z niemieckich jest całkowicie me na tnie S' U, lecz w interesie poaozu- 
lizm* Luż w klasie ostamiej mówił rzao Kokzaka, czvtamy: mienia s^onny jest nn przedstawić konferencji wnioski, które umożliwią
Jh ircie, U  jest ateuszem i m.mo 17 !ipca 1&18 r. dó drogerji p. t. rozwiązanie sprawy. Ze swej s.rony jednak Niemcy mają prawo oczeidwać, 
dość sdtowego rygoru u chylił się od dowarzystw o Rosyjskie* zjawił ak  będą również wvpełninnt dane przez te mocarstwa obietnice w spra- 
spowiedzi obowiązującej wszystkich funkcjonarjusz komisarjatu Zimin i Wie zmniejszenia l.ćzoy nadreńskich wojsk oKupacyjnych. 
uczni. w imieniu komuarza Woikowa wyd; 1 Kpt. Byrd S ta r tu je  We CZWartek.

Kitdy teraz przypominam sobie KOWV YORK PAT. A „ ,C. . L  P r - ,  oawi.daje , is. te i M L  Byrtt
te wszystkie cecny mego tow? zyssa - P r lienny.  ̂ _ ,na ran .a, WP csw a r telr otezącego tygodnia w ystartow ać z Nowego Y orku L o t
X lawy szkolnej z przed laty 20-tu, je- «iNatycnm ,st, ber u  mniejszej 8W0j  odoędzie na jed nopłatow cu <America » zaopatrzonym  w trijr m otory syste- 
stem ełeboKo pr7ekonany, ie  tylko zwłoki wydać okazicielowi niniejszego mu «W rignt» Kapitan tsyra zam ierz? lecieć w prost dc Haryża, skąd po kukago 
człowiek n Ukiej Jtr.-kturze dutho- 5 pudów kwasu S5arczanegO. Kom.- dzinaytr wypoczyukFj wyruszy do A nglji, a  następnie do N ow ego Yorku,

mNori wziąć r 7vnnv udział w wv- sarz aprowizacji. Woj.tow» Katastrofa z lotnfIciĉ n? Pelletier d‘Oisy*

Jnasze
wyrobione z najlepszego miodur 

migdałów i czekolady
Min pusto

K S EŃ  Ż S I M I *
J H 1T D 8 I C Ł  U o t i .

detaliczny „PLUTOS4<
M ick ie w cz a  Nr 10.

Młode siły rnteliuentne
porztbne do pracy w dniach 18 i 19 czerwca 
za dobrem wynagrodzeniem. Zgłaszaj $[ę w 
piątek do Redakcji „5łowa“ pomiędzy 12 a 3

godziną.

fii

Ii Majówka w Zakręcie
M  f m

na rzecz Żlobk* lm. Maryli, która z powodu 

32 oeszczu nte doszła do skutku dnia l2<go.

\ j od b ąd zie s ią  t3-^o w  n ied zielę  b. t n .  ©

Odezwa.
wej mógł wziąć czynny udział w wy- sarz aprowizacji. Wojkow

ft,0r. ^â ‘u rodziny cara * DrzvszfoZ°nowe :1 wanie^od Lfc BOUKUET. 14-VL PAT Sam o .o t, uu Łtó łyu i lo tn icy  --e lle tie r  d’Ofsyswój wobec s ebie usprawied. w^. W p̂  y®zi0 nowe zaPc rzebottfffllie  Od  , O onłr. o g o d t. ie min o d led e lł z lotn iska uC a o u .g e ' u d a ją , s .ę  do K a-
rzeczach codziennych i zwykłych, tam WOJKOWa. rach i, w od legtu śei 4-ch kra od lotn iska u legł katastro fie . S am o lo t spadł na
ad  -  tylko była iposobnośći ujaw * vydać doaatkowo jeszcze 3 pU- z ie m ie  z n / e w iem ij rb Jd k o w tj w ysokości, to  -ii. lotnicy zdołali się  m ato w ać,
niało s ę jego ol ruc.eóstwo. Wiucć dY japońsk-eg k „ .su  siarczanego. 'tan9* CT  "  »,lo,nieniach f 1 powodu
było. że oprawiało mu przyjemność Komisarz aprowizacji. Wojkow P ozj uaru uieŁł z,
wszędzie zadawać ból^ i patrzeć jak Na innem miejscu ten że Sokołow H u r S ^ R n  I l R d  B l R l O r U S i ą .
ofiara jego cierpi. W ojko P 5^ omigarz W ojkow odznaczał się MOSKSVA, 15 VI, FAT, Nad Bialirusią przeszeał znowu s:lny hu"

zawsze predylekcją do teatralnych ge- ragan połączony z ulewnym deszczem. okolicy Kajdanowa zalanych zo 
s*ów. głupotą i długim językLm, stało ki'ka tysięcy dziesięcin uprawnych §51* W 1 OKręgu bobrujskim grad 
zwłaszcza w kobieeem towarzj stwie. zniszczył zasiewy na przestrzeni 5 0 0 0  dziesięcin. W niektórych miejscach 
Gdy go raz zapytano o losach rndzi- grad itia ł na p&iach przez kilka godzin, 
ny carskiej odpowiedział w Sposób 
patetyczny świat się nigdy nie dowie, 
cośmy z nimi zrobili*.

Słynna Wróżka Ghlromantka
przyjmuje od 10 d 8 w.eczór. Prze­
powiada przyszłość, sprawy sądowe, 
o miłość' i t. d. Adress naprzeć i v 
Krzyża (Zarzecze), ul. Młynowa 21, 
m. 6, w bramie schody na prawo.

W obec uroczystości w dniu 2 go lipca b. r. i dużego 
przypływu do Wilna osób zt wszystkich ozielnic polski 
zagranicy, wielce pożądanem jest, aby zewnętrzna strona miasi 
przyięła jaknajkorzystmejszy wygląd. Wskutek tego Zarząd 
Stowarzyszenia Właścicieli N eruchomośc m. Wilna wzyw: 
wszystkich właśccieli ' domów w Wilnie, aby, w granicach 
swoj?i mozePności, przystąpili niezwłocznie do odmalowania 
swycn domów i doprowadzili całe swe posesje w jaknajpręd* 
szym czasie do stanu należytego.

Zarząd Stowarzyszenia W ascicieli Nieruchomości m Wilno.

DZISIAJ WYŚCIGI KONNE W  PO SP1ESZCE Z TOTALIZATOREM Początek & godz, 5-ej p. p.

Z MOJEGO BIURKA.
K siążką i g azeta — Pi'amidy p ro ­

zy i poez ji--M ój przyjaciel . przeg lą­
d a • nowości wydawnicze  - Przechadz 
ka  po pierwszym zeszycie nowego 
wileńskiego czasopism a literackiego, 
któ'em a dano tytuł ; Zrodła Mocy".

C:ang-Kai-Szek aoclera już do 
bum  Pekinu, Chamberlio i Lewm 
przelatują Atlantyk, postl sowiecki za­
bity w Warszawie; Ang'ja zrywa sto­
sunki dyplomatyczne z Rosją; zwłoki 
Slowack.ego płyną doPoiski; za czte­
ry dni w Wilnie wybory a całe mia­
sto czesze się i myje. bc tylko pa- 
irze.ć jak goście przyjadą... i to jesz­
cze na uroczystość jakiej od stu lat 
i więcej nie było ! gdzie tu propo­
nować ludziom .M oże byście, pań­
stwo, jaką dobrą książkę spokojnie 
sobie przeczytał ?*

Popatrzą, wzruszą ramionami— i łap 
za gazetę.

— Nie było dziś nadzwyczajrtgo 
dodatku, co?

Bo co w dzisiejszych czasach zna* 
czy zwyczajny numer gazety? Niema 
co czytaćl Pustkil

Ale nawet w najbardziej normal­
nym (czyli .pustym *) nurrerze g?zety, 
w którym przecie musi być dosłownie 
wszystko, co rodzi się przypuszcze­
nie że może kogoś tam, gdzieś tam 
zainteresować (nie możra nigdy wie­
dzieć czego będzie czytelnik szukać 
w gazecie i czego mu w niej akurat

braknąć bcdziel), nawet w gazecie na 
pozór skandalicznie i opłakanie .p u ­
stej* nie było wypadku aby było 
miejsca... aż nadto dosyć. Nigdy nie­
ma tego wypadku,

A co mule .poczekać*? Co .mniej 
pilne*?

Najintel gentniejszy z moich przy­
jaciół zobaczywszy leżące u mnie na 
biurku dwa potężne tomy ,Króla-Du- 
cha* dochodzące do pięciuset słronic 
każdy, (tenst i komentarze, wydanie 
Aitenberga ve Lwowiej— aż się prze­
razili

—A któż to;czvtać będzie!— zawołał,
— Żartujesz chyba — odparłem. 

Świetna książka, edycja wytrzymująca 
śmiało porównanie z jaknajbardziej 
europtjskiemi,. Rzecz w dodatku w 
najwyższym stopniu aktualna z racji 
przybycia zwłok Słowackiego do Pol­
ski. Korona jego twórczoścli Arcydzie­
ło poetyckie poczytywane za .ciem ne*, 
ogłoszone drukiem do najdrobniej­
szego fragmenciku z mozolnie odcy- 
frowanych rękopisów a opatrzone 
wspaniałerai komentarzami przez prof. 
Pawlikowskiego— ależ to brylant, co 
go dopiero teraz godnie oszlifowano 
i co zajaśniał oto pełnym blaskiem! 
Monumentalne wydawnictwo! », Owoc 
benedyktyńskiej pracy kilku dziesiąt­
ków lat... Tu i najpełniejszy i najpo- 
prawniejszy tekst poematu, łu i dro­
biazgowe komentarze, na jakie tylko 
mogła zdobyć się bajeczna erudycja i 
wnikliwość Pawlikowskiego, tu i for­

malny traktat o mistyce Słowackiego, 
tu...

Ale mój przyjaciel już przerzucał 
Irne leżact po stolikach książki—sa­
me nowości, niestety, dotąd jeszcze 
nie .załatwione*.

Widziałem jak przechodziły mu z 
ręki do ręki, 486-ciosłronico we *  Dzie­
wanny* Zegadłowicza i jegoz dwa to­
my przekładu calusieńkiego .Fausta*, 
pamiętniki Pawła Popiela, ostatnia 
książka Kadena-Bandrowskiego ;E u - 
ropa zbiera siano*, ów kalejdoskop 
w rażri podróżniczych, w którym—jak 
twierdzi Bireiter— wyraził Kadtn-Ban- 
drowski socjologiczną i ideową praw ­
dę powojennej Furopy; Goetla .E gip t* 
i K eszczyńjkiego .Rom ans na wsi*. 
Smogorzewskiego ,L a Pologtie re- 
stauree* i niewiedzieć jak ciekawe 
impresje Melchjora Wańkowicza, co 
wrócił niedawno z Meksyku; 3tudjum 
o Konopnickiej, z takim talentem i 
głpbokiera przemyśleniem SKreślone 
przez Julję Dickstejn-Wieleżyńską i 
studjum Suchodolskiego o] Sewerynie 
GoszczyńaKim — wszystkiego trzysta 
stronic, dalej poezyj zbiory Iłłakowi- 
czówny .Płaczący ptak*, Wierzyńskie­
go .Laur Cntnpijski', Gałuszki cykle 
najnowsze, Wydżgi przekład .Kwia­
tów zła* BauUelaire‘a...

Mój gość, co weźmie do ręki książ­
kę potrzyma, jakby wagę jej badał, 
to westchnie. 1 raz po raz na mnie 
popatrzy, jakby chciał się przekonać, 
że żyję jeszćzy.

Tymczasem jeanak, niezwlekając, i 
.po  za kolejką* niech zaprezentuję 
nowość wydawniczą, o której mogrem 
dotychczas tylko wspomnieć na tem 
miejscu. Wspomniałem o regjonaiiź- 
mie mźródei Mocy"-, wspomniałem o 
niektórych dotknięciach technicznych 
ich kierownika artystycznego, tak 
bardzo nie regjonalnego p. Matu- 
siaka.

Były to, niemal mimowolne odru­
chy przy pierwszym rzucie zacieka­
wionych oczu na wileńskie, nowe, po­
ważne, niemal okazałe, literackie •'za- 
sopismo!

C  ptaku rzadką o ptakul A leć, a 
piej!..

Po słowie wstępnem, o którerrr 
już była mowa, otwiera zeszyt rozpra­
wa M. Limanowskiego p. t. .W św ię­
cie Mikołaja Cudotwórcy".

Limanowski ma osobliwie nabo­
żeństwo do św. Mikołaja. Postać Mi­
kołaja mireńskiego, do którego—jak 
pisze— należy niepodzielnie dzień szó­
stego graania, posiada w3zystkie -ysy 
wielkicgo Cudotwórcy- On „w chwili 
kiedy listopadowe mroki, zaaja się 
już na zawszi wciągać ziemię w ot­
chłań bez ratunku", zjawm się— aby 
terować drogi Bożemu Narodzeniu. 
On wiedzie nas ku anielskiej radości 
kolend.

— Jakto?— dziwił się kiedyś Lima­
nowski w rozmowie ze mną! — Dla

was dzień 6 -ty grudnia, dzień św. 
Mikołaja, to żadne święto? Cóż to 
wy, św. Mikołaja nie kochacie, co? 
Ani dzieci wasze?

Spuściłem oczy :awstyazonv. Mu­
siałem przyznać, że my jakoś ze św. 
MiKolajem... tego... w ter .nie•Chwa­
ła Bogu*. Niby, naturalnie, a .akże, 
to wielki święty, bardzo miły święty, 
poznać go każdy u nas pozna po 
siwej brodzie... ale— my dzieciom na­
szym nawet staramy się nie mówić o 
św. Mikołaju.

— Patrzcie, patrzcie!—zdziwił się 
jeszcze bardziej Limanowski.

Nie było co. Wytłumaczyłem. Gdy 
popowstaniowe, nastały czasy pełne 
zrozumiałegc na «moskali» rozżalenia, 
samo imię Mikołaj, tak bardzo przy­
pominające rosyjskiego Koię stało się 
u nas bardzo, bardzo niepopularne. 
Sam św Mikołai stał się w oczach 
naszych jakimś, za przeDroszeniem, 
świętym par etCellence rosyjskim. 1— 
przetośmy o nim ani słyszeć chcieli 
ani g c  oglądać Niech sobie, juści, 
będzie, byle ani do nas, ani osobli­
wie do dzieci naszych nie przycho­
dził,,

—  Patrzciel Patrzcie! — wciąż po­
wtarzał Limanowski, bo chociaż sam 
zł  stron tutejszych, od długiego prze­
bywania w Galicji i Królestwie zatra­
cił poczucie wielu v'laściwoścl... «reg- 
jonalnych*

Pomyślał sobie (tak p rzy p u szczam ):
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ły w niepamięć rzeczy barda lej waż­
kie niż *av/ersja» do św M itołajn. 
Spróbuję! A nuż mi sic uda wzno­
wić na wileńskim tererie «egjnr alnym 
kult św. Mikołaja! Taki wielki święty, 
taki sympatyczny!

1 napisał Limanowski w pierwszym 
zaraz zeszycie tźródeł Macy*, nawet, 
na pierwszem onego miejscu rzete|Qł} 
apoiogję św. Mikołaja, nie pomijając 
w dodatku wielkiej i pięknej roli, 
którą św, Mikołaj odegrał w Polsce 
np. «w talach zamętu rok«j 1000 go», 
kiedy to cesarza O.tona I -go pro­
wadził bezDiecznie do g-rbu $w, W oj 
ciecha przez niesłychani kraju werte­
py, oparzeliska i mokra Ja...etc...etc.
Pisze zaś L im a n o w sk i  bardzo pięknie, 
nawet Diękniej niż Pud :znie przema­
wia, g d y ż  t rz y m a ją c  P>bro w g a rśc i  
siebie zarazem  powściąga. IJ awie moż­
na było kwiecisty < ssay zatytułować  ̂
•Kwiatki św . Mikołaja*.

Następuje b?ruzo, bardzo ciekawa 
i świeża paralele J  z :a Siemaszki 
<apostola Siewiero Tapadn? vo Krajać 
i... Adama Mickiewicz?- C dzień je­
den tylko starszy by' Mickiewicz od 
Siemaszki! Dwaj przedstawiciele dwu 
potężnych nrądów które wyszły 2 
tych samvcb murów uniwersyteckich 
aby p ó j ś ć  jakże różnerał drogami! H- 
Walerjan Charkiew icz, autor iego nie 
oczekiwanego stadjum en miniaturę, 
przy poetyckirm podłożu swej natury
ł  i   __________   n i o ^ m i u r ,  .  • j l »
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K U R I E R  G O S P O D A R C Z Y
Z I E M  W S C H i - D H I C H .

n r t u  p  n  c i "  j ł p  względu na jego źródła. tychczasowego przywileju podatkowe-
. n u w ę ^  5j 3  prZy cząsiitowtm opodatkowaniu go, następuje dodatkowe obciążenie

*1111 p o d a t k o w e g o .  stopa podaikowa wynosi; także i stanu Średniego.
■ 10 proc. od dochoaów z gruntów, Nowy podatek dochodowy wpru-

Nasz system podatkowy wciąż z budynków oddanych w dzierżawę, wadza w ększe obciążenie małych i
jest jeszcze płynny i nieustalony, z kapitałów pieniężnych i rent, oraz średnich dochodów, a znaczne obcią-
Najważniejsze ustawy podatkowe sta- wszelkiego rodzaju czynności dzier- żenie aochoaow wielkich. 7większe- 
nowiące trzon systemu skarbowego,, iawnych. , nic ciężaru podatkowego według pro-
ulegają wciąż zmianom nowelizacji. 8 proc. dochodów z przedsię- jektu następuje przv dochodach raa-
Do nich należą, podatek majątkowy i biorstw handlowych i przemysłowych łych i srtdnieh o 3 0 — 50 proc. 
dochodowy, które są obecnie przed- oraz z gruntów SKsploatowanych GIEŁDA WARSZAWSKA 
"Holem obrad rady f nansowej, poda- przez właściciela. 15 czerwca 1927 r.
tek przemysłowy, który ulega ciągłej 6 proc. od wolnych zawodów i D .
nowelizacji, wreszcie i podatek gron* wszelkich innych zatrudnień w celach w y wa ’ \;j.anx, s prr 
towy, który nie jest jeszcze ujedno* zaroDkowych, uposażrń służbowych i Dojar 
siajnlony na całym obszarze państwa emerytur. Holandja
polskiego i wymaga gruntownej re- 15 proc. od dochodów z tantjera. Londyn
*ormy. Pi/.y podatku uzupełniającym ist- Nowy-^ork

Ostatnie posiedzenia rady f.nan- nleje tylKo jedna s^ala podatnov/a ,rarya 
sowej, poświęcone były rozpatrywa- progresywna, rozpoczynająca się od Szwajcarja 
«1}U projektu podatku dochodowego, obciążenia 0 125 pro ■ dla dochodów Wiedeń 
Reforma tego podatku daleko odbie- przekraczających 3,000 zlotycn, a do- W{°chy 
gająca tak w zasadniczych postano- chodząca do 15 proc dla dochodów ,P «p łeri P rocen to w e
wienmch, jak i W Szczegółach uu O- ponad 160 tysięcy zł. 5 proc, prem. poż. dolarowa 55,80 55,50
becnej struktury podatku doehodo- Maxi.num obciążenia podatkowe- fc iroc ?oż. dolarowa 85
wego, mieć będzie potężne znaczenie go wynosi 25 proc., a tym razem 1° Pro ko ej wa 03. 102.50
o l  całego życia gospodarczego ‘sita- zgadnie z zaleceniem profes. Kemme- 8 { “ i S f f i 8' r S  Banku Gosp. Krajów, 
nowić będzie znaczne przesunięcie w rera. r  i a anljB Rolnego 92
rozdziale ciężarów podatkowych, do- Dochód osób prawnycn towa- 4,5 proc. ziemskie 61 60,50 60,75
datkowe odciążenie jednych sfer, pcw- rzystw akcyjnych, spółek z ogr, cd- | Pr°c . warsz. 80 79.75 79.80 
ne obciążenie innych. powiedzialności i t d., obciążony jest prf warszawskie 68.50

Najważniejszą zmianą, którą wpro- jednolitą stawką 25 pr. Mnitnum tg- 
waaza projekt, jest pociągniecie dc zysiencji wolna od opodatkowania 
świadczeń podatkowych właścicieli wynosi 1.000 zł. 
gruntów rolnych do 15 ha. W ten Dochód od 1.000 — 2.000 zł.
sposób podatek dochodowy zostaje przyjmuje się do opodatkowania w 
rozciągnięty na szerokie warstwy połowie, od 2 000—3.000 zł. w trzech
Udnuści włościańskiej, które dotych- czwartych częściach, powyżej 3 000 Wił. B. Zicmsk zt. 11*0 5u,4f 50,50

czas korzystały faktycznie z całkowi- zł. dochód opodatkowuje^się gjuż w 8 pr. doi. W B.Z. 1 doi. 7,93 (89 pr.)
tej wolności od poaatku dochodowe- całości. Akcje,
gc. To postanov'ienie zwiększy znacz- • Wysokość maksymalnego docho- Bank Polski zi. 100—145
nie etekt skarbowy podatku docho- du, przy którym stosuje się jeszcze
dowego i wysunie podatek ten na ulgi rodzimie, podniesiona zostaje z ♦♦«♦♦♦«■■■■■
czoło naszego systemu' Skajbowego. 7.200 na 12.000 złotych, nartbmiast ^

Drugą zasadniczą zmianą jest 1- oomżtfnie na każdego członka n,dainy sz iedż£(iemi żp.wiarkami «Viktng nowego
bjęcie wspólnym podatkiem dochodu wynosi 1 stopień, a me jak dotycli- modelu. Znatdrie je w składzie Zygnu-m i
z uposażeń służbowych i dochodów czas 2 stopnie. K'~
funjowanyrh. Dotychczas uposażenia Daleko iaące zmiany odnoszą się
służbowe opodatkowane były odięb* także do proerdury i wymiaru podatku 
nie, posiadały inną skalę podatkową komisje szacunkowe dla wymiaru po- 
i inną strukturę podatkową. Różnice daiku dochodowego, cbecnie 'StnLjące 
te (z wyjątkiem pewnych ulg dla do- przy urzędach skarbowych, zostaną 
chodów z uposażeń służbowych do zniesione, a wymiar podatku docho- 
5000 zł rocznie), całkowicie znikają, dowego będzie powierzony władzom 

Proiekt opiera się na wzorach po- skarbowym 1 instancji, 
datku francuskiego, a nie na zalece- Równocześnie z tem nastąpi Jale-
niach przedsiawionycn przez misję ko idące uproszczenie i zmechanizo-
proi Kemmerera- wanie wym.aru podatkowego, który

Zasadniczą inuwacją projektu jest następować będzie według pewnych 
wprowadzenie podwójnego opodatko- szablonów i norm przeciętnych. Pro-

P

Dr Kazimierz /Aarja Krzyżanowski
D ocen t i Zastępca Profesora Uniw ersytetu S te fan a B atorego, R adca P rokuratorii u e n e ra ln e j 

zmarł po krótkich, a ciężkich cierpieniach opatrzony Św. Sakramentami, dnia 15 czerwca r . b. w ?4 /oku życia.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w Kościele po-Trynitarskim na Antokoiu c godz. 9 ej w roocię 

dnia 18 b . m„ poczem zwłoki odprowadzone zostaną na miejsce wiecznego spoczynku na cmentarzu Antokolsk>m 
O k.óiych to smutnych obrzędach zawiadamia

ZONA z DZcCMI 1 MATKĄ.
h T * . . s .. .* w.? • iJ«-.v "• jt.£ , . ' • ■ ?  ra?  " " f (’*) i . ' - i

----------------------------------------------------J f:-’ 104 / ■'v Ę- 'r. ■ ■ ■

Przejęci niezmiernym smutkiem oznajmiamy żałobną wieść, że z grona naszego ubył
n ieod żałow any k o le g a

Ś,

GiEŁDA WILEŃSKA 
Wilno, dnia 15 czerwca 1927 r. 

Papiery państwowe. 
Dolarówka 5 uoi. 5fi 5

L isty  zaktawne.

Dr Kazimierz Earja Krzyżanowski
Docent i Zasiępca Profesora Praw a Administracyjnego laó ry  po krótkicn, 

lecz cl^żKich cierpieniach zmarł dnia 15 czerw ca r L

W  zmarłym tracimy przedwcześnie zgasłego pracownika na polu nauKowem o
wielkiej wiedzy i kryształowym charakterze-

Naoozeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostanie w sobotę, an ia»18b  m. 
o godz 9 ej rano w Kościele po Trynitarskim przy kl nikach U - S  B na Antokoiu —
poczem r.astąpi pogrzeb na cmentarzu 5w . Sw  Piotra i Pawia-

Rektor i C/rono Profesorów  
Uniwersytetu Stefana Batorego.

Nsgrodzslego w Wilnie.

K E O N I K A
C7WA RTHK 

I G  Dzlt 
Boże Ciało  

Jutro 1 
Iboceutegc

Witch, si. o g. 3 m. 15 

Zach. sL o g . lfl hl 58

staw je przez p. Kuratora O kręgu  
Szk oln eg o  w towarzystwie N aczelnika 
W ydz,ału  Szk ó l Zaw odow ycti i D y­
rektora Państw ow ej Szkoły  T ech n icz­
n e j i zabaw ił na wystawie oko ło  2-ch

___________  godzin, w yrażając organizatorom  wy-
wania w system  podatku d o ch o d o- jekt wychodzi z założenia, ż t  nasz a- Spoi łf l łe n ia t t eieoroloK>csn« z«KŻad sław  ̂ sw e uznanie . dla dosk< nałych

parat skarbow y nie jes t na tyle d o- A etajm log ji U S. B . rezultatów pracy na polu  vychov'a-
Kaz zosta je  opodatkow any przy- skonały, by m ógł zbytnio indywidua- t dnit 15—VI 1927 r. nia m łodzieży w wiedzy fachow ej,

ch ó d  (przychodem  nazywam y wpływ lizow ać wymiary podatkow e, to jest Clńnl#nie j  ̂ -  O brady vsr s p r a w ie  obuzo*
w is t  dla pątników oraz w ykreś­
lenia bz. uk • p r o c e s j i .  ^  dn u 
w czorajszym  N aczelnik wydziału b ez­
pieczeństw a p. K irtikiis odbył k on fe­
rencję z przedstaw icielem  D. O  K 
III w sprawie pochodu w dnm  uro­
czystości koronacyjnych . Pozatem  p. 
Naczelnik przew odniczył obradom

763

4 - 1 9

Pcłuamo w o-Zacboani.

z  pewnego źródła, dochodem nazy by wymiar Dodatku opierał się na średnie
wamy sumę wszystkich przychodów), dokładnem zbadaniu dochodu posz- 
a więc n. p. osobno przychód z czcgólnej jedtiastki i wniknięciu w ca- L’ 
gruntu, z oudynku, z kapitałów pie- lokształt jej stosunków zaroDkowych 
mężnych i rem, osodno z przedsię- i dochodowych. O  wiele tańsze i 83 d(>r 1 _
biorstw handlowych i przemysłowych właściwsze dla aparatu mniej dosko- ? w n,m* / 
osobno z wolnych zawodów i wszel- naltgo jest szablonowe wymierzanie wi«tr \ 
kich innych zatrudnirń zarobkowych, poaatku na podstawie pewnych norm przeważający 1
osoono z tantjem. Każde z tych źió- przeciętnych. Projekt przewiduje u- U w « g u Pochmurno, mgia. Mini- sekcji obozowej Komitetu uroczystoś-
deł aochodu posiada odrębną pro- tworzenie specjalnej komisji przy ml- “ ,łn 3 jDy i-r3°C, Max.aiuni dobę ci Koronacyjnych, w sprawie rozkwa- 
porcjonainą stopę podatkową, to jest nisterstwie skarbu której zadaniem ‘T2.°qC enąębcj*,. ^Aromotrycznd spadek terowania w mieście i obozach przy-
stopę stała dla wszystkich dochodów będzie instalowanie orzeciętnych norm iŁn,en13, _____ byłych pątników. Ooozy ts zoigani-
z danego źródła bez względu na ich dochodowości z poszczególnych dzia- i r n ć r t F r N A ' zuwane o sta n ą  w stajniach i zaou*
wysc rośc. łów zarobkowych, przy współudziale KUat-ItSLiIMA. aowaniacb wyścigowych ua Pośpiesz-

Drugi raz ir same przychody zo- przedstawicieli życia gospodarczego. — D osto jn y  g ość ' w Wilnie, cc, na plaży zwierzynieckiej oraz w
Sta,ą zesumowane i jako łączny do- Zgodnie z powyższem piojekt usta- Przybył do Wilna JE . ks, Arcybiskup kilku innych punktach. Pr^cz tego 
chód opodatkowane progresywną wy znosi także obowiązek składania Hryniewiecki znany całemu katolic* ua konferencji tej omawiano kwestję 
W!  ̂ólną skalą podatkową. zeznań indywiauainych, pozostawiając kjernu światu męczennik za wiarę wyznaczenia szlaków procesji idących

W ten sposób podatek dochodowy jedynie obowiązzk ten na wezwanie więziony w lochacn Jaros,’awskicn, z poszczególnych punktów,
jest połączeniem podatków przycho- władzy skarbowej. jak się dowiadujemy, JE . czuje się o- _  Kig* och dia fu u k c jo n a r-
dowych z podatkiem dochodowym w Jak widzimy, projekt wprowadza Decnie źie i przybył uo Wilna, gdzie Ju szy  p o lic ji  za  w <rvc e p rze 
scisłens trgo słowa znaczeniu,obejmu- daleKO idące zmiany w nasz system mieszka. Jego siostra, aoy nabrać sił Mtęp’„tv sk a rb i4w roh. Korne a 
5C’ m ednoiitą stopą podatkową ca- podatkowy, znosi zasadnicze nasze przed uroczystościami Koronacyjncmi Giówaa poiicji powiadomiła pcGlegn p o w sz ech n y ch

łość źródeł dochodu. To też rozbu-'instytucje .podatkowe, wprowadzając U RZĘD O W A  sobie k - 1 2 . . . j , — ■-*------
dowa tegc podatku umożliwi z cza- na ich miajset nowe, porzuca nowo- * *  ' komend
sem 7nacznje złagodzenie innych pc- częsta zasadę indywidualnego opo- — U znanie p. W ojew ody dla

Dr Kszittderz n o rii K r z y t m l i
Radca Prokui torji Generalnej. Zastępcr Profesora U. S. B. 

pc krótkich i ciężkicn cierpienlacl' zmarł d. 15 czerwca r. b.

O śmierci przedwcześnie zgasłego nieodżałowanego Kolegi ladamiają

Koledzy-U rzędnicy D elegatu ry  

P ro k u ra to r ji ( J e n e r c ln e j w  W ilnie.

. f P. Kczimiet? Herjc Krzyżunoujki
Profesor P,aw a Administracyjnego U. S , i. zasuął w Bogu po długich i 

ciężkich cltrpieniach w dn u 15 czerwca r. b.
Nabożeństwo żałobne oabedzie s». w daiu 18 czerwca r. b. o 

godz. 9 rano w Kościele po-TrYnit^raiflm na Antokoiu, poczem n&rtąpl 
pogrzeb na cmentarzu Antokoiskim.
N? pomlenione smutne obrzędy zapraszaj:, wszystkich Koleżanek i Kolegów 

W ileński Kum itet A kadem icki i Zarząd Stow arzyszenia 
»&ratnia P om o c P o lsk ie j M łodzieży A kadem ickiej U S . Q.»

SZKOLNA, letnie kursy Ekonomiczno-Handlowe 
, , , ,  od jesieni rb. na mocy rozporzadze-

Pterw sza komun a  s -k ó l  nia Mfn. W R. i O K  "zostały przel*
 ------ ,-------o-rf-l 2 wf. ’ ^ych- Wczoraj byiiś™  ształcone na uczelnię pod nazwą ln-

koraenoantów poszczególnych świadkami bteooWszednjgl uroczysto siytut Nauk Handiowo-Goapodai
a, że funkcjonarjusze policji, v kośbie e Svr. Jakób; :dz n.c c?yCjli

którzy przyczynili się do wykrycia zDi^csw any na;.z pasterz KS.^bd  ̂ up uKADCMICKA’

Akademicy a s p r c v a  
zw łok Słow ackiego. O ne

projektu , składa się więc z 2 charakter podatku. sta\.ę szkół zaw odow ych, urządz m ą d og , ^  otrzymr'<T^ ńagrbdy "w *\ lo -  K o śció ł odświętnie przybrany by ł gdaj odbyło  się posiedzenie Aicade-
c z ę ś c , z t. zw podatku cząstkow ego, T ak  sam o wielkie zmiany następu- w W inie w Pałacu po*Tyszkiew i- k 0 ^cj d 0  qq 9txsc- sz ^ - dyi fe jfe  p o- przepełniony dziatwą w ym .enionych m ickiego kom itetu sprowadzenia zwłol
obciąża jąceg o  poszczególne źródła do* ją i wr obciążemk,’ poszczególnych  czow skira starani n  zrzeszenia na- ni^ s} sg a rb  Państw a z "lulu  tych szkół ze sztandaram i. Ze strony władz Słow ackiego do kraju. O m aw iano cały
mojjju, oraz tW, uzupełniającego, warstw ludności. Poza warstwą w łoś- uczycielstw a szk ół zaw odow ych. P . drze!1ję p Slw. był obecny p. inspektor C hiopicki. szereg spraw związanych z uzgodnię

obciąża jąceg o  ca ło ść dochodu bez ciaóską, która pozbaw iona zosta je  cio- W ojew oda oprow adzany był do wy-   D p le r r a c ie  G m in  K ^ r a łm . Śpiewy dziecięce całkow icie dopełniły niem działalności akadem ików  z M iej­
s k ic h  p a n u  W o je w o d z ie  K a c z k  ę -  u roczystość. scow ym  Kom itetem  obyw atelskim .

Dyrekcja Państw ow ego Komitet akademicki pracować bę  x wieżowi. W dniu 14 b. m. pat!
Przechodzimy do 4 « M  lakoby v,ersz Mioklewicz, .Nlezoajo- Edward, No.zkiego zn, Laui-n^-r- f e

r a c y  w pierwszym zeszycie .Źródeł mej, dalekiej..,* był pisany «na parę SikorsKir^o), a nawet redutowy „Dom „  £  S K  r n 5r ■ h nodSe mieiszer ■tycznei i bnanso\x\
_Moey-, ,  „ „ i / o p r a c o i a o ;  gr ch w il, prz i  wywiezieniem poely  z • J t « r t y “  byl bardziej n ił  w arezaw - g C S l e S * " ®  zajm ie S i,
łow nie sz kie hietoryczno-biŁ lograficz- % !i,a. Ja l, podany Zksynm orygina- sk i... knmiczmy i w .je ,s z y . Tak ! „W śró d  h d ic z u  nrzesv’a n ' (p ierw szej) od będ ą sie dnia 22, 2 ?  zorganizow aniem  ogółu  akaoem ikóv
ny . H m chasa k o n a , akadenliha In w ,kazu,r n.sany byl w g od zin ? p o  w id z ó w -c y lu ję  d o slp u n .e  co  p .sze g f f l g g , .  i ^ c z e r w c a  o  g oaz , 0-el podoza? u roczy sto ści Słow ackiego
w ileńskiego. Korespondenta pism za- otrzymaniu rozkazu opuszczenia Pol- prof. Sreorny — >odziło su jjes- na- ojewo e y y c-c wazii ^ J 1 , •k-ła nrona^ar dowa wvda ulotk
miejscowych; dofyaący orzeWadów sl P. H e.,n a Romeb-Óchenko^ka dzieją, że i-U rodziło się) jakieś Dra- ^ t w o w e  Sem lnarjria  , k in ach T o c-
utworów Mickiewicza w literaturze be- (.Smutny Kaziuk") protestuje przeciw- terstwo 4miec.hu, .akaś ście djonzyj- S .P ąp w  , *ri - O c h ro n ia rs k ie  na_Zwierzjncu (Mo- ^  iUd0wyCh
brajskiej i żydowskiej. Jestto pierwsza ko zanikaniu miejscowego przemysłu ska n o t  zespalającego wesela; wi- ^  1 * # } J przyjmuje od dn t -gc Sekcja dtkora-yjna pod kierunkiem
>.go odzaj krytyczna I ,w Ind wego. Są „ ł j ciekawe notat o downie stawał, s.e le«,espoiem  ho; J  ' >  i S  do le m m a lrn  P r o * ' t S T p r ”
^  inwentaryzacja — z faksymiiami aawnych w Wiime wyborach cecho- .em roześn^ianym... Ho, hol Musiał £ -]  . c '  "  . . ^9 senurc rr. w sz kie informacje ozcjaj-,janjU CQ,achów
okładek i stronic-). Wszystkie prze- wycb magistrackich, kupieck.ih, o być pro Srebrny w szampańskir fklego v azy | ro cz n e g o  pouz.ę- u6a e W t ^ ę d ^  K a fc j agg Sedma- ; :Pja dram przeprowadza
kłady, o których pisze p Kot znaj- domku Mickiewicza w Nowogródku— humorze owego wieczora w tducie. • rlum coc . ernie od j O . ej. organizację .W ieczoru poezłi Sło­
dują się , zbiorą.h Biblioteki 4 m  a p .^ ik to r  Piofrowfcz da. e bardzo Dc:-yc! E x  ungue leonen... Z tej prób- ,  4 ^  , H/l,I F , ? KAe . ti. Eszammb. wstępne odbędą się dn. - wlcczoru P C 1
Straszuoa w Wilnie. Pierwszymtłuma- interesujący przegląd wyznań a  Wi- ki wnosić nie trudno o reszcie. - M c )  T a b lica  I p o p le rs .e  Sit -7  i 28 czerwca. Przewodniczącym Akad. Komitetu
czem Mickiewicza na język hebrajski leńszczyźnie**). Isu.ieje w wujewódz- Zeszyt zawiera, między mierni, .« g c  Jai. już donosiliśmy, ma Pi p is pub! i ca iy  K o n se • ^  Oasiulis, prezes Kola
(«Farys») był Klaczko, kwietnie wy- twie wufcńśkiem aż 8 wyznań; Wilno obszerną notatkę o życ.u kultiirałno- być wmurowani n? śc.anie nemu w a to rju m  W ll. ^onse yatorjum p0jonjSj6 
szły w iłumaczenlu hebrajskim, w ję- j fcSt ich kuku metropolją. Metropolją społecznem wśród Li*winów wiltńskrh: prz> ul. Zamkowej 24 tablica Dam ąt- Muz. w Wilnie co-ocz e zdaje ipra- W  a , rfonlnm i,
zybu Bibiji, .Księgi Narodu i Piel- J ia Kara.mów są, jak m dom o, Tro- nawet zawiera uuższe pośmiertne Ko-., a jlowackirgo. Pi race przygoto- v ę zc swej działalności w formie Po- W r ę c ie n le  to y p .o m j Lzlon^
przyrostwa FolsKit « Przekładu dc- kl „dzie nają niebawem odbyć się wspiranienie o Basanowiczu Miło wi- wawcze już są na luonczeniu. O g .6- puu f ib!iczn:go, Doroczny popis ka łt! J °  p°r ° " egg nj . .
korni dr. Asc. reiłi Mojżesz w 1881. yj , r- stałego hachama. czyli przed- dzirć oba te posunięcia-regjonaln?,- d a . ar p oa órw  tego domu został oublicz-y w r. b. odbędzier s *  w B ra tn ls  o tt .o c  Poitku  M lo d Je  
„Pan Tadeusz* w języku aebrajskim stiwiciel -ajwyż.zej władz Uucho- Mowa też Jest o samodziałach lu- przyozdobiony i urządzony podług niedzielę dn 19 czerwca w sali .Lut- dzieży A kad^młćfcirj i ^ w e r s y  ebt 
nie jest jeszcze w carnści przetłuma- wne» Karaimskiej. dowych w Wileńszczyźnie i nowo- P'ojektu prof. Ruszczyca.

Tablica marmurowa
ni* o g 12 w poł. Czynne będą kia- S te fa n a  B a to re g o  w VpLinie n rot 

popiersie sy: fort:pianu, skrzypiec, śpiewu so* A P arczew skiem u . W dniu 19-g

L t r yE k a S a J g o  p? h s K  Ł a o '  » i e  cc ,n iarh  *  w y d z ia ł Saluk’  PiąKhycb ..estroya- K sa Ic.rru czynna od g. »  S a l i - •
misji R-zadzacli Litwy jro d . owei. Sribrnv klórv zdalac snrawe z pierw- ze zbiorów Synodu E*angelicko R c ljr - U. S. B 11 r. do t  w. lelka 24) nasbipi uroczysli wręcz •

P. Michał F ensztejn podaje na szeg0 seo n u  Reduty w Wiinie nie mowanego zdaje p. Gizbert -Sludnir- Tablica i popiersie zostaną unie- — Wystawa szk ó l zav ed o w ^ ch . nie dypumu Członka I-ot.oroweą» 
dziesięciu stronicach bibljografJę utwo- zawahał się j aż ńapisać, że „do naj- kl sprawę. K.onika i— korespondencje -zczone wi wnęce urządzonej w le- W dr - czorajszym v'ysvavT szkół Stowarzyszenia ^ratnia Jomoc P o-
row Mickiewicza przełożonych na ję- znakomitszych przedstawień" naleiał... z Osodna i Słon-ma (widocznie zapo- wtm skrzydle domu od sKony prd- zawoao vych zwiedzfło 1668 oi.óh, ‘jd Młc Iz, Akade^^, U. S. B. Pro . Aifor*-
zyk litewski. .Pana Tadeusza* istnie- Dora otu-irty" oie ustępujący w ni- czątkowanie tego nader ważnego dzia- wórza,między oknami byłegi mieszka- początku zaś wysta-. y t. j. w ciągu sowi Parcae kemu w myśl uchw
je  przekład całkowity Szakienisa lecz czem warszawskiemu 0 ref. Srebrny łu) dopełniają ua stronicy 137-m tj— nia dr, Becu, ojczyma Słowackiego. 5 dni—4^6: osoby. Dzi? z powodu V  tego -grom, di-ma czło .ko -
la d , swobodnj ° W1"  S r ^ I ł C *  « ^ ś ć  ^  tablic ą urządz, r a  b ę ^ jr  miej- procesji Bożego C ała wystawa o,war-

P-of. Sf. Pigoń zbija m niem anie---------------- Krok pierwszy dano śmiało, mc - sce na wieńce, ktoie orzypuszrzalnie ta od godz. 3 pu poł. c ,mgs M go Proi ^sora Wit kieg -
— --------------- . **) Dlaczego jednak *w Ziemi Wileft* no i w trafnym kierunku. Na dalszą zostaną w dniu odsłonięcia tablicy — In sty tu t N auk H and ow o* Przyjaciela młodzieży dla ide

*) L kazała się temi d o l a r a ;  w  oddjtelnej 6ktej»? Nazw .a ani histotycznogeografl- „ w  -ł> r,7r/ n «  R n nor  ro T m ait* nrorrnizart* O isn n d flrc  ■yr.h W  W 'in ,e . Dowia- CV i lie z a m o ż n fm  aK ad em ikom  Pol -
odbitce, starannie i ładnie wyaana Miejsce Czna ani administracyjna. a r O s9 wCzne „o z cz i,sc
dla ntej w każdej poważnej olbljotece. GZ. /.

złożone przez rozmaite organizacje Gospodarczych w W ilnie Dowia- cy niezamożnym akademikom . 
wilenikie. dujenay się, iż istniejące w Wilnie 2- kom Ma powyższą uroczystość
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Przygotowaniu en korowicjl
O M  n u tki Boskie] Ostrobramskiej.

Z sekcji kwaterunkowej.
Sekcja kwaterunkowa mając zarejestrowany cały szereg mieszkań i 

gmachów dla pielgrzymów, przeprowadzi lustracją kwater i ustali gdzie po­
trzebne są dodatkowe łóżka, sienniki lub siano na posiania.

Pcmewaź znaczna ilość pielgrzymów będzie mogła pomieścić się w 
gmachach publicznych, przeznaczona zostanie na posłania dla nich słoma, 
o sprowadzeniu której pomyśli sekcja. Pielgrzymi opłacą koszta słomy, 
wynoszące mniej więcej 50 gr. od osoby. Cc)

Udział harcerzy w pracach koronacyjnych.
Harcetze zgłaszają swój udział w pracach sekcji kwattrunkowej, po­

chodowej i sanitarne]. W kwaterunKowej sekcji pełnić oędą oni funkcje 
łączników i przewodników pielgrzymek. W pochodowej czuwać oędą nau 
kolejnością organizacji i pielgrzymek, oraz pomagać przodownikom grup 
pochodowych. W sekcji sanitarnej wezmą udział harcerze posiadający 
sprawność hygjenisty. ŚKUtkiem tego bedą om bardziej uiyteczni od in­
nych organ izacyj. (c)

Wycieczka do wlkarjatu ostrobramskiego^
Koło Polonistów organizuje wycieczkę akademicką ao zakrystji ostro­

bramskiej gdzie przechowywany jest odrestaurowany obraz Matki Boskiej 
Ostrobramskiej. Wyjaśnień dotyczących przeprowadzonych prac konserwa- 
torsKich udzieiać będzie prof. Remer. (c)

rząd Bratniej Pomocy zaprasza wszyst- 
kitn swjen członków,

U R O C Z Y STO ŚC I I O B C H O D Y
*5 — Udział S. M , P, m. W iln a w 
p ro ces ji B o ż e g o  G a ła . Zgodnie z
postanowieniem zebrania ws>. ystkich 
Diuhen Prezesek i Druhów Prezesów 
Sekretarjat Okręgowy wzywa wszyst­
kich członków Stowarzyszeń Młodzie- 
ży Polskiej «n. Wilna do najliczniej­
szego wzięcia udziału w tegorocznej 
procesji Bożego Ciała, aby oddać 
należyty hołd Cbrysiusowi-Kiólowi w 
Pizenajśwłętszym Sakramencie.

Zbiórka wszystkich druhen i dru­
hów w podwórku Sekretarjatu Gene- 
łalnego Związku Stow. M. P. godz, 9 
rano punktualnie.

— S p ro sto w a n ie . W programie u- 
roczysizści Bożego Ciała została po­
miniętą Korporacja Viłnmsis.
PRACA i OPIEKA SPOŁECZNA.

— Zarząd Kasy C h o ry ch  m. 
W iln a  na posiedzeniu w dniu 13 b. 
m., po zatwierdzeniu protokóle po­
przedniego posadzenia i komunika­
tów Dyrekiora z wykonań a poprzed­
nich uchwał, wysłuchał sprawozdania 
Przewodniczącego Zarządu z Konfe­
rencji delegatów Kas Ch, odbytej w 
Ogćlno-Pańslwowym Związku Kas 
Chorych w Warszawie w sprawie ra­
mowego siaiutu służoowego dla pra­
cowników Kas Cnorych — tudzież z 
wyników starań o otrzymanie w 
Banku Gospodarstwa Krajowego po­
życzki dla Kasy na ceie inwestycyjne, 
i uznał za wskazane prowadzenie w 
tym kierunku dalszych starań, aoy 
projektowane cddawna zam.erzenia 
ku uprzystępnieniu udzielania ubez­
pieczonym świadczeń kasowych mogły 
bi ć wprowadzone w życie, bądź 
przez otwarcie nowych przychodni, 
bąoź przez budowę własnego domu 
według wymagań tej instytucji; 
powziął decyzję co do wynajęcia 
obecnie proponowanych lokali dla 
potrzeb Kasy, aby w ten sposób 
odciążyć Centralę i usunąć istniejące 
nledogsdności z powodu ciasnoty 
lokalu.

— Z arząd  K asy C h o ry ch  m. 
W iln a  podaje nirłe)szem do wiado­
mości ogółu ubezpieczonych i upraw­
nionych członków ich rodzin, że po­
czynając od 12 czerwca r. b. wpro­
wadza okazywanie pomocy lekarskiej 
obłozn.e chorym w nicdz;de i dnie 
świąteczne.

Dla zapisania lekarza dc domu 
należy s;ę zgłosić do B ura Chorych 
Centrali (Dominikańska 15) w godzi- 
nach od 9 rano do 12 w południe, 
przynosząc ze soną legitymację człon­

kowską wzgl. inny aowód, stwierdza­
jący uprawnienie do śv'iadczeń.

Zarząd Kasy zorganizował pomoc 
lekarską w niedzielt i święta tylko 
dla wypadków rzeczywiście ciężkich, 
kiedy stan zdrowia chorego nie po­
zwala mu zaczekać Jo  następnego 
powszedmego ania, w razie więc wez­
wania lekarza bez potrzeby okazania 
natychmiastowej pomocy, Kasa ściąg- 
ni» Koszta wyjazdu lekarza w myśl 
regulaminu dla chorych.

Obłożnie chorych, pozostających 
|uż pod opi2ką lekarza reionewego, 
w nieazieie i święta odwiedza tenże 
rejonowy lekarz.

RÓŻNE,
— K s ę g a  A d resow a Polski dla 

Handlu i Przemysłu. Duże zaintere­
sowanie znalazła wielka Księga Adre­
sowa Polski dla Handlu. Pr :emysłu, 
Rstmi^sł i Roln ctwa. wydana nakła­
dem T-wa Reklamy Międzynarodo­
wej jen. repr. Rudolf Mosse w War­
szawie Wyczerpanie nakładu dowo 
dzi, że sfery gospodarcze coraz bar­
dziej przyswajają sobie metody pra-y 
zagranicy, gdzie nie do pomyślar.u 
jest Diuro, które nie posługuje się 
Księgą Adresową.

Wydawnictwo nie poprzestało 
jednakie oa rozpowszechnianiu swe­
go dzieła i ze wzglęau na ustawiczne 
zmiany, jakie zachodzą w życiu gc- 
spodarczem, zabiera się już do opra­
cowania ll.go poprawionego wydania, 
wprowadzając cały szereg celowych 
zmian. H-glt wydanie Księgi unaże 
się w końcu h. r. na rok ?928.

Jak się aowadujemy, przedstawi­
ciel redakcji Księgi Adresowej bawi 
obecnie w Wilnie.

TEATR I MUZYKA.
— Teatr P oiskI (saia <Lutnla>) D_iś 

z wysypem Zofji Jaroszewskiej grana bę­
dzie perm przedniego humoru irotoehwlla 
St Dobrzańskiego «Żołnierz królowej Mada­
gaskaru*, tirozir.alcona tańcami i piosenkami.

— Dzisiejsza popołudniówka dla 
uczącej cię młodzieży. Ze względu na 
kończący Jię rok izkoi. y, Teatr PolsM wy­
stawia dzir o g. t m. 30 pp. bardzo wesołą, 
Jednak odpowiednią di“ młodzieży komedię 
polską B. Ka.erwy tUrwis* z L. Piilatti w 
oli tytułowej, która po powrocie z urlopu,

po raz pierwjzy wystąpi.
Ceny miejsc najniższe od 15 groszy
— Sobotnia p .-rm jera w Teatrze 

Polskim. W souotę Teatr Polski wystawia 
osiainią nownić sezonu teatrów europej­
skich, komedję satyryczną Fodora «Czerwo- 
ny fciel* (<PremJfr») t l  Jaroszewską w 
roli głównej, óztunę tę obecnie gra z wtel- 
tłem powodzeniem Teatr Letni z Warszawie.

— Teatr L etn i (ogrod po-Bernardyń- 
ati). Ciesząca się niesiacnącem powoóze- 
hier operetl a Kaimana 'Księżna cyrKówka* 
z Janiną Sokołowsicą, M. Czerniawską, Z. 
Malinowskim, S. I askowsaim, R. Misiewi­
czem nc czele odegraną zostanie dziś (t. j 
w czwartek 16 b m.) po raz ostatni, ustę 
puj&c miejsca znakomi ej pod względem war 
tofid artyst' cznej operetce p. t. 'Dziewczę z 
Holandji*. Operetka nrozmaicona oarwnemi 
tańcami, pod względem fabuły odbtega od 
v ielu opere‘ek Kaimana, mającycn przeważ­
nie tło rosyjskie. Rzżyserja . Wimaszkiewi- 
:za staranna i pomysłowa, daje gwarancję, 
*ż premjer- te] przemiłej operetki będzie n i ­
jako reminiscencją operet1 o szlachetniejszej 
wartości.

Wykonawcy ról głównych: Janina S o ­
kołowska, M. Czerniawska Z. Malinowski, 
R. M siewie*, S. Laskowski i inni.

Bilety od g. 11 do „-ej w kasie Teatru 
od g zaś 5-ej *  kasie Teatru Letniego.

— K oncert. W dn. 16 czerwca (czwar­
tek) o godz- 7 i pół wieczorem odbędzie sie 
w gmachu Uni -?ersytetn (Saia Śniadeckich, 
Koncert, z którego dochód zostanie przeka­
zany Komitetowi budowy pomnika Adama 
Mickiewiczp

Łaskawie swój vsp5*udzfał w Koncercie 
ofiarowały P R . W. Kalka - Ledocho v/ska 
(skrzypce), J. Piotrc-wieżowa (fortepian), K. 
święć-:ka (Śpiew) oraz chór seminariów na­
uczycielskich pod dyrekcją p. Br. Gawroń­
skiej.

“'stęp wolny dla wszystkich miłośników 
pieśni i muzyki.

Przy wejściu obowiązuje dobrowolny 
datek na rzecz budowy pomnika Adama 
Mickiewicza.

2  M ie jś f t i  Kinematograf 
^  Kulturalno-Oświatowy
a  Sala Miejska (n|. Ostrobramska 5)

Od dnia 11 cze-wca do dni< 16 1527 r. włócznie
bęoje fWjrśw.eitany y|P|*Z e Z  J T f l o Ś Ć  d O  S ł a W y “  SufcOśSf * *
dramat historyczny z epoki Ludw ka XV go w 10 akUch, "9 poczekalni koncerty i djo. 
Orkiestra pod dyrekcją kapelmistrza ł .  Szczepańskiego. Ostatni seans o godz. ‘O-ej. 
Kasa czynna w niedzielę i dnie świąteczne od g 3 m 30 w soboty od g. m. 30 i jg *  
inne dn.c od g 5 m. 30. Począ.ek seansów w niedzielę i święta o g. 4- j, w soboty B  
od g. 5‘t j .  W inne dnie od g. 6. Ceny bidetów: parter — 60 g r , halko.i — 30 gr.

# Kino­
teatr. heiios“

ul. Wileńska 38.

P a :a r  od 80 gr., Bulkot — 50 g. H r a h i n a  f J  A  I T  A “ Cd
Wielka sensacja! Pllm, o ktoryn mówić oędzle Wilno! „ U l a  U l a l i !  JV1 ł\  IV I v >  
p/g słynnej operetki Kaimana. W rot. gr. HARRY LIEDTKE i przepiękna V1V!AN GIBSON ^  

M eoywały irzapych w y s . a ^ y _____________________________________________________ ' ______________

J .  T e »  r.,P0lOnja“
9  al- A. Mickiewicza 22,

Kino. V  ■
l Dziś premjera! P A R ltP  od 50 gr. COLLEN M 00RB, kfór a łączy w sobie dzlecięc naiw ność^ " 
1 i  frywolną kokłeterją t MILTON SUS — niezapomniany z «Wyspy Zatopionych Okrętów* w dra- 7

‘ macie zefwszystklch czasów w 9 aktach „ M ł i ł Ż P Ó S j t W O  g T O b e t l l  m i ł o Ś C l " ?  
Nad program <Tajemmca kawalerskiego pokojn* arcywesołą farsa w 2 aktach._______________

■ , r a i v i i : t : c ^  iśbŁy *»kjw>,vfił..z..purCosTSik A:--7]

;;KO W A L  S K  I N A '
h k h w A UASictf u tc  t c, r e  ■

mm

Echa strzałów w Ermitażu.
Głośna była w dniu 22 marca rb. 

sprawa symulowanego zabójstwa i 
samobójstwa w hotelu Ermitaż na 
pl Katedralnym. Bohaterowie tego 
faktu, nie tyle tragicznego co humo­
rystycznego b urzędnik Banku G as- 
podarstwa Krajowego Jan Mozei Mo- 
zelewski i jego „ofiara* p.Wojnowska 
wyszli z calrj tej imprezy cało, na­
tomiast ucierpiała wypadkowo służą 
ca, ranna w nogę. Pizy niefortunnym 
samobójcy znaleziono wówczas kilka 
tysięcy złotych oraz książeczkę rsz- 
częanościową Banąu Gospodarstwa 
Krajowego-

Znaczna suma znaleziona przy 
skromnym urzędniku banku oraz ksią­
żeczka oszczędnościowa dały dużo 
do myślenia naczelnikowi urzędu 
śledczego. Rozpoczęto dochodzenie. 
Wyjaśniło się, że Modzelewski od 
pewnego czasu -prowadził wystawne 
życie płacąc aule rachunki w restau­
racjach i rozjeżdżając automobilami'. 
Zaszło podejrzenie, że Modzelewski 
robi nadużycia w 3anku. Zwrócono 
się do Dyrestora Banku o informacje. 
Okazało się, że Modzeiewski był 
skromnym urzędnikiem w likwidato­
rze, lecz jak zapewniała Dyrekcja 
Bauku, absolutnie nie mógł robić na­
dużyć, Te zdecydowane stanowisko

Dyrekcji Banku nie zachwiało fcudej- 
rzeń urzędu śledczego, a ujawnione 
następnie pobranie pieniędzy przy 
pomocy fałszywej książeczki ostatecz­
nie przechyliło szale na niekorzyść 
Modzelewskiego.

Po długich i mozolnych docho­
dzeniach, podczas których Modzeiew'- 
ski został z Banku usunięty, wyjaśnio­
no, że w okresie lutego i marca, ma­
jąc do pomocy mlooszego brata swe­
go Kazimierza podniósł on szereg 
sum. Zazwyczaj Kazimierz Modzelew­
ski przychodz i z książeczką oszczęd­
nościową (fałszywą) na imię F. Swie* 
rzewskiego lub Sobicckicgo do brata 
— urzędnika i ten po dopełnieniu for­
malności pisa) asygnalę dc kasy. Tym 
sposobem podniesiono 7,935 zł.

Starszy Modzelewski aresztowany 
w dnju 7 bm. n;e przyznał się do 
winy i na ogół odmawiał zeznań a 
propos pochodzenia pieniędzy prze­
pitych w nrłym towarzystwie p. W oj- 
newskie] i kilku innych. Uirudr.ilo to 
zadanie władz śltdczyeh jednak w 
dniu wczorajszym are sztowano i brata 
jego. B?dany przyznał się do wszyst­
kiego. Obecnie prowadzone są jesz­
cze prace mające na celu sprawdze­
nie, czy pomysłowy złodziej nie pod 
niósł większej sumy.

F O R T E P IA N Y , PiA N IN A  I F1SH A RM O N JE
? pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 

firm nowe i używ ne sprzedaję 1 wynajmuję,

k . d ą b r o w s k a
W iln o , u l. N iem ieck a  3, m. 6-

DGiCTOR

D. ZELD0WIG7
chor. W EN uRYCZ- 
NE, MGC-ŻÓPŁC.

SK Ó RN J 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR

Sleldnwiczowa
KOBIECE W EN E­
RYCZNA i chor.

DRÓG MOCZ. 
ri. 12- i od 4-6 

u l.M ickiew iczd  24 
.ot 271

R O L N I K
rutynoweny poszukuje 
po»ady od 1 lipca, 
prowadzę gospodar­
stwo samodzielnie u 
pana gener ła Kona. 

rzewskiego. Znam 
gruntownie uprawy 
roli i chów inwen. 
iftrza. P. Punżany, 
W . Linke, majątek 

Punżank:

W. Zar. Nr. 31.

Dr. G. Wollson

PROFESOR
gim razj lny poszukuje 
kondycji w mają-ku.

Pińsk, gimnazjum 
państw, profesoi P O.

M . W i l e r i k i n  

i S  k a
Spółka 7 ogr odp, 
Wilno,ul.Tatarska 
2 0 , dom w łasn y  
is jie ie  od 1843 r. 
F aorykc i i kład 

neolit 
jadaine, syoialne 
salony, gabinety, 
łóżka ńAlowan® t 
ansrlelskte, kreaen- 
sy, stoły, Sisfy, 

oiurv?„ krzesła 
dębowe i t. d 

Dogodne warunki i 
na raiy.

Zawiadomienie.
3 Okięgowe Szefostwo Budownictwa Grodno, ogłasza 

na dzień 4 lipca 1927 r., goazina 9 ta, przetarg nieograniczony 
na wykonanie i rozbudowę koszar artylerji na Foluszu pod 
Grodnem.

i Szczegółowe ogłoszenie ukaże się w «Polsce Zbrojnej* 
i 'M onitorze PolsKim*,

3 Omręgowe Sz« fostw o Budow nlctw i G rodno.
L. dz. 4025;Bud.

A v i z o.
Dowództwo 20 Baonu K. 0  P w Nuwo-Święcianacn 

ogtaszŁ na dzień 23 go czerwc«i 1927 roku nieograniczony 
przetarg publiczny na dostawę artyaułów żywnlościowych 
(mięsa, słoniny i wiele innych) i paszy (owies, siano, słoma).

Szczegóły w Kurjerze Vvilenskim Nr 136 z dnia 16 
czeiwca 1927 r.

weneryczne, moczo-
p)cłowe i skórne, u!. w  nOV.O#ybu
wt,eńska 7, tet. 1067, d ow an ym  dom u

.  przy ul. Krakowskie 
Nr. 51 na lewo od 

L e k a rz -D e n ty a ta  Kalwaryjskiej, od 10
M A R Y A >'Pca W *  mieszkania

do wynajęcia, skła-

D f y D s k a / S i i l s I t a m ą '^
Choroby jamy ustne, waierkloretu, dwócn 
Plombowanie i usu- piwnic, strychu, ogó; 
wanie zębów bez bólu. e, -aziens, ) pralń.. 
Porceiaoowe t złote Oglądać mozos co- 
koiony. Sztuczne zęby. dzrenniij Warunki wy- 
Wojskowym, urzędni- najmu ul. Ofiaru? 
korr. 1 uczącym sic Wr 2 m. 15, 
zniżka. Ofiarna 4 m 3. gouz. 5—6 p p.

_  Wydz. Zdr. Nr 3 __________ ____________

1 E S wilczej 
rasv do sprzeda- 

prawa -  literat -  z “  , n' a; Dowitdzjeć 
ziemiańskiej rodziny s"» ul* Chocimska 59. 
wyjedzie na kondycje

Student P

Referencje. Oferty pod I 
«HaLdank> do adm. 

«Słowa»,

Redakcji „sito wa**]1 j f i !
poszukuje pracy dla człowlekc lat średnich posiadającego 
średnie wykształcenie, znajomość biurowości, buchalterji 

oraz języków, polskiego, rosyjskiego i litewskiego. 
Łaskawe zauflarowania prosimy nadsyłać ao adm, *Słowa

kuch
ni do wynajęcia przy 
ul. Zawalnej 16 m. 32.

Porozumieć się 
oii 3 do 5 po poł.

K upujem y
domy, majątki, 

ośrodki i folwarki 
na dogodnych 

warunkach 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlo- 
we. kaucjonowane 
tli. Mickiewicza 21, 

tel. 152.

Ferimuffera U tramaiyna
jest bezwzg'ędaie najlepsza i laj- 
wydatr.iejszą faroą do Oiełizny 

i celów malarskich 
Odznaczone na wystawach w Brukseli 

1 Medjol&nie zRremi medalami.
W szęd ze  do ija b y p a

C H C E SZ  O RZY IAĆ P G S a ó Ę’  
Musisz ukończyć kursa fachowe kore­
spondencyjne prof. Seknłowicza, 
Wauzawa, Zorawia 42 Kursa wyu­
czają listownie: buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, koresnondencjl 
handlowej, stenografji, nauki handlu, 
prawa, ka.igrafji- pisania na maszy­

nach. Po ukończeniu świadectwo.
ŻĄDAJCIE P R O SP E K T Ó W !

PośtednicŁymy
w sprzedaży nie­
ruchomości na mie- 
uciążliwycn wa 

ramiach 
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlo- 
we Kaucjo.iowane 
ul. Mickiewicza 21, 

te). 152.

student
noszukujr lekcyj m ■ 
Wilnie lub na wyjazdu 

Zgio*3zei ias 
Bakszta 11—50.

Poszukuje
się iwoch pokoi z 
tuchnią. * Zgłoszenia 

do adm, ' Słowa*.

D o poważnego 
przedsięb.orstwa 
(spożywczd - ma-

nufaiitur.) w Wiiuie 
potrzeDny 

spóln.k (czka/ chrzęść, 
z udiiatem pracy oraz 
kapitałem 5 — S.OOó̂  
złotych Oferty dc 
adm «Słowa* Pod 
___________  S L. Z.

LetnisKo
do wynajęcia w mająt­
ku 20 hm. od Wilna* 
komunikacja autobu­
sowa. Dowiedzieć s% 

od 2 —5-ej, 
Moniuszki 8 m. 1,

U w  a ż n i e  j 
przeczyta-4 •

Zaicład sztucznych wud 
m ineralnych  i napojów  

ch łod zących
pod firmą

TromszczynsKi t
Turbiny wodne

systemu «Franc isa* stojące’ i leżące
instaluje z

» WJLNIB pod kierownictwem 
współwłaściciela prowizora

W . Wrześniowskiego
poleca: sztuczne wody mineral­
ne (Vicny Ems, Ka"lsbaa i inne) 
majpoje chłodzące, przyrządza­

ne wyłącznie na cukrze
ZAKŁAD: Piwna 7. 

MAGAZYN- dietka 50.

gwarancją na 
warunkach.

ulgowych
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W iln o , M ickiew .cza 9 .

Tania wyprzedaż wianków}
w pracowni wianków metalowych

Immnftp1 “ Wielka u|- d- 3*m- J.„IIIII H;lul wejście z bramy.

i (Jczefim
« ósmej klasy poszu- 

—1 kuje kondycji na lato, 
_ _  posiada jęz. niemiecki. 

| Zgłoszenia od 10 • 
V  l i  g. Mickiewicza 42, 
y m. II.
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itorepeiytor, poszuKuje 

kondycyj n; wsi. 
Lidziela lei cyj w za­
kresie ośmu klas 
gimnazjalnych (łacina, 
niemiecki, pokkl, ma­
tematyka), Zawaina 8 
m. 8 od g. 5 do 7 p.p.

Do wszyst- 
J  kich \ ism 
ii j o g łoszen ia , 
^  m ekrologi i 
g  różne rekla- 
gi my najdo- 
fcj god oiei za- 
s  ła tw ić  za  
|  p o ś r  e  d- 
Bsi n i c t w e m

B I U R A

Rekianiowego 
S t e f a n  a 
Grabowskiego 
w W i l n i e  
ul. Garbarska 1 
t e l e f o n  82.

1^
i trze 
wszys 
kucbn 
cia. 
m 8,

MAURYCY RENARD

9,‘C zy  on?
— Miałam 13 lat. Tragiczna śmierć 

.ywarła na mnie tak silne wrażenie,
musiano mię wywitźć stamtąd. 

uvercy wydawało mi się jakiemś 
ckłem Wszędzie w,-działam żmije.
i teraz jeszcze, może pan mieć 

ujecie...
Jan Mareml wysłuchał tego cpo- 

jadania okazując uprzejme 2ainttrt- 
ywanie i z wysiłkiem opanowując 
ivą zwykłą dystraku|ę

Zapytał z zaciekawieniem
—  A później?
— N!kt nie spotkał więcej owej 

Bjj_m ów iła Gilberta — Lecz cóż 
; jd? Sworzenia te żyją sto lat!.. W 
ażoym razie nie powrócę dc Luvt- 
;"y za żaone skarby świata,

— Jakio, nie była pani tam od 
go czasu?

— Nigdy. Zanadto się boję. Mu- 
atbym ijrzeć wpierw martwą zr.iiję. 
ozrarabym ją bez wątpienia- Nie- 
la na świecie drugiej podobnej, 
fikfby mnie nie oszukał!... A dopóki

się nie stanie, Luvercy nie mrzy 
lnie. chociaż z wielkim stanikiem 
J mawiam sobie widoku Luvercy. 
osławiłam tam tyle pięknych i spo* 
mień, radosnych i rzewnych. Nie 
"tafię tego wyrazić, jak bardzo ko- 
tiam len pałac stary i olbrzymie 
rzewa. Ody myślę o tern mam wra- 
:nie, ze pozostawiłam tam bardzo 
Tbrego, starego dziadunia... i smut- 
o mi słę robi... chciałabym ucało­

wać go... lecz nie mam odwagi.
— Wiec ucieszyłaby sip pani, gdŷ  

by ktoś przyniósł jej żywą lub mart­
wą żmij<a z Luverćy?

Gilberta wzruszyła smutnie ramio­
nami. Nie miała widać nadziei by się 
to mogło ziścić- Lecz podniosła gło­
wę i oczy jej spotkały się z oczyma 
Jana, w których wyczytała tak gorącą 
miłość, że nie mogła powstrzymać 
się od podania mu obu rąk Stali tak 
chwilę, tuląc swe dłonie, wpatrzeni w 
siebie przeżywając chwile wielkiego 
szczęścia, zapominając o obecności 
ciotki, której kwaśny uśmiech wyrażał 
uczucia niezbyt przychylne. P. de 
Prasę udawana, iż proteguje tę miłość, 
mimo. że w istucie była jej bardzo 
nie na rękę. Wreszcie przerwała ten 
niemy duet, ciągnąc dalej opowieść 
o Luyercy i czarno-białej żmii.

— Droga moja mała —  rzekfa, 
przybierając wyraz dobroci i łagod­
ności. — Powinnaś przezwyciężyć 
siebie i przełamać tc uprzedzenie. 
Czas już doprawdy skończyć z rem. 
Od pięciu lat •łnrja nie dała zna.;u 
życia, iesi to dowód, iż już przestała 
istnieć. Byłam zawsze przeorana, że 
była ona zamurowaną w jednej z tych 
szpar w murach, które zostały wów­
czas zalane cementem- Jasnem jest, 
że niema najmniejszego niebezpie­
czeństwa. Gdybyś zechciała mme słu­
chać pojechałybyśmy, zamiast do 
DeaLvi.lt jak poprzedniego lata, do 
Luvercy,

Gilberta wzdrygnęła się-
— Nigdy ciociu. Ptoszę nawet o 

tern nic myślećl

— Może pan zdoła wpłynąć na 
nią, pana prędzej usłucha,— zwróciła 
się p dt Pr&st do Marenila — Proszą 
pomyśleć: Luvercj jest mieiscowośc.ą 
tak piękną, jak z bajki. Niema na
świcie milszego zakątka,-.

— Wiem o tern najlepiej, ciociu1 
Ale cóż kiedy będąc tam umarłaoym 
ze strachu!

P. de Prasę i Jan Maretdl patrzyli 
m  nią z uśmiechem serdecznej pobła­
żliwości.

— Nie trzeba nic przełamywać 
nagie, zauważył młody człowiek.

,D o  djadia, —  pomyślała p. ae 
Prasę. Wiciocznie będą oni zawsze 
tego samego zdanial*

— A zresztą, — ciągnął dalej Jan 
Maremi. Kto wie, Gilberto gdyby 
łak ktoś*przyniósł pani żywą lub mar­
twą żmiję..

Zatonął w myślach, zapominając 
o obecności pań, które zauważyły, iż 
oddala) się od nich psychicznie i od­
latywał w jakieś tajemnicze zaświaty, 
pogrążał się w' <obłokach*. Zmar­
szczka na czole świadczyła, iż umysł 
jego pracował intensywnie, w poszu­
kiwaniu jaKichś wniosków.

— Proszę powrócić na zierr lęl — 
zawenała Gilberta.

N a 1 dźwięk ukochanego głosu, 
twarz Marenila rozpromienił usmłećn; 
pośpieszył wypowiedzieć swe myśli.

— Ciekawern jest, że węże nigdy 
nie sptawiaiy na mnie żadnego wra­
żenia. Odwrotnie nawet, gdy byłem 
czas dłuższy w Indjach, interesowa- 

ł em się szczególnie ludźmi czaruiącymi 
węże*. Zawarłem z kilkoma buzszą

znajomość i nawet sam próbowałem 
z amatorstwa ich fachu. Grywałem 
na fujarce hinduskiej i zmuszałem 
wstrętnt płazy do spokojnego rytmi­
cznego kołysania się. Doszedłem w 
tern nawet do pewnej wptawy.

—  Doprawdy? — zdziwiła się za­
chwycona Gilberta. Więc pańska od­
waga i mój strach dopełmają się! 
Tern lepiej dla nas!..- Więc o tern 
pan myślał?

— Nie, myślałem o węzach, ci­
snęło mi się do głowy jakieś wspo­
mnienie dalekie, otoczone mgłą zapo­
mnienia. Niems to jednak żadnego 
znaczenia.

— Wjęc, — wróciła Gilberta do 
tematu, który ja napełniał strachem 
I jednocześnie zaciekawiał, — istotnie 
można zmus c węże, by tańczyły?

— Tak, tańczy poddź więk tu jar­
ki... Lecz nie mówmy już o nich! Nie 
trzeba poruszać teraz przy pani tej 
kwestji tak bardzo fascynujące)?

— Ależ mówmy, rrćwmy o tsm!
— Drażni pani swe emocje, gdyż 

tutaj czuja się pani bezpieczna.
— Więc tańczą?
— Podnoszą się i kołyszą w takt 

muzyki. Można je orócz tego przy­
wołać do siebie...

— Ach! Czy mógłby ktoś naprzy- 
kład wezwać do siebie z zewnątrz, 
czy mogłaby żmija wśliznąć się do 
pokoju na czyjeś wt łanie?...

Jan Marenil zbladł r.eco, widząc 
wzruszenie G.lberty.

— g Czjfi to możliwe! — zawołała 
p. de Prasę osłupiała ze zdumienia.

— Tak, mogłoby się to stać. W

każdy moacź razie, lepiej zrobimy, 
zm-eniając temat rozmowy...

Lecz twarz Gilberty by<a zmienio­
ne z kolei ona zamyśliła się. Po 
chwili rzekła.

— Nie, byłabym słyszała tej nocy 
dźwięki fletu. Lecz nie dolalywa* do 
mych uszu, najmniejszy dźwięk. Nic!.. 
Tak, to i ast niemożliwe. Zresztą, 
któżby to mógł uczynić?... Nie sły­
szałam nic i nie odkryto żadnych 
śladów-..

— To jeszcze nie jest Dostatecz­
nym dowodem, — zauważyła p. de 
Prasę — gdyż, jak sobie przypomi­
nasz, podwórze w Luvercy jest bru­
kowane, oookoła całego pałacu nie­
ma ani pi-sku, ani trawy, nic więc 
dziwnego, że nie odkryliśmy żadnych 
ślaaów ró g  ludzkich, ani nawet ciaia 
pełznącej żmij.

—  W każdym razie mało prawdo- 
pndobnem wyaaje słę, by ktoś mógł 
pragnąć śmierci twej matki, podczae, 
gdy hipoteza przypadkowego uką­
szenia przez żmiję, jest oczywista 
prawie. Jeśli więc ś-adów jej przej­
ścia nie zdołano odkryć, jesi to do­
wód, że żadne inne nie mogłyby się 
tam odhić.

— To prawda, — potwierdzili na­
rzeczeni iedrog'oSnie.

—  No, dosyć o teml — zadecy­
dowała wesoło p. de Prasę. —  Zdaje 
mi się, kochana Gilberto, że czas już 
nam do domu. Chujesz się już zupeł­
nie dobrze, mam nadzieję?

— Dziękuję ciociu, możemy już
iść.

— Chciałbym, żeby pani zatrzy­

mała jakąś pamiątkę z pierwszej wi­
zyty w przyszłym swym domu. Nie 
mówmy więcej o tr, lampce- Ale pro­
szę coś wybrać. Wszystko, co tu jest 
należy do pani.

. Stal; w oooliżu szaf, zewieraJącycłs 
kolekcję. Oilberlr zbliżyła się do sza­
fy z kluezami. Wdzięk i wesołość bi­
ły od niej. Grosem nieco drżącym ze 
wzruszenia, ze ściśniętem gardłem, 
starała się mówić żartobliwie pate­
tycznie.

— Gdzież jest klucz od twego* 
serca, Janku?

— Oto jest!
Wskazał na olbrzymi klucz śted- 

niowieczny.
— Btz żartów, — odrzekła, udt- 

rzając gu  lekko po tamieniu. Jest to 
pewnie klucz, strzegący lochów, peł­
nych złota i sreora. To szczęście, cio- 
t-iczkc żt twój klucz jest mniej so­
lidny! Czy mofesz wyobrazić siebie z 
tern olbrzymim źeiaztwem na pier­
siach.

P, de Prasę instynktownie pod 
niosła rękę do piersi.

— Nie, — c.ągnęła dalej Giloerta, 
przeglądaiąc kolekcję i podśpiewując 
dta rozpłodzenia wzruszenia Które ją  
ogarniało. — Kiucz od serca Jana 
Marenii, proszę mi dać ten kłuci..

— Oto jest! Tym razem mówię 
poważnie, proszę to przyjąć odemnie.

To mówiąc podawał jej marę sta­
roświeckie lusterko, cudnie cyzelowa­
ne, okolone niezmiernie cennemi per­
łami, którego aieco zamglona przez 
lata powierzchnia odbijała uśmiech 
Gilberty.
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